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zezwoleniem na przeprawę wojsk rosyjskich. I się Rosy i. Dzień 8 września obwieszcza- fn n iJo p A w n iJ iw p Y A  f!7« k NIT* 
Mogła Bię z tego wytłumaczyć konieczno- jący niepodległość Rumunii, będzie może 1 U *  * J P t J i jP  „<*<■ h 
ścią; mogła nawet wojska swoje wysłać zapisany w rocznikach jako data nowego J 
przeciw Turcyi, jak nieraz ełabśi s^siedzi państwa na połtldnio-wschodzie Europy^ bo j  
musieli poddać się rozkazom silniejszego wszystko sprzyja powstaniu tego psnatwa: 
państwa, i poniekąd przebija w odezwie potążhy opiekun, towarzysz Walki i roz e- 
księcia ta cecha konieczności, wynikająca głe do zdobycia ziemie.
z położenia kraju i z obawy o p r z y s z ł o ś ć . ----------------

W atmejsrą atoli tfroną odezwy jeet ob- R . u W a
wołanie niepodległości Rumunii i przypisy J y ludowych.
wanie aobie misyi u dolnego Dunaju. Zwy- “

/ŁtJ DpCIUlU) TT
iticiuo Huawvu. zetknięciu z Opatrznością, 
której wyroków chce on być wykonawcą. 
Sądzimy jednak, że posłannictwo to ks. Ka­
rola nie pochodzi od Boga, lecz tylko od 
ks. Bismarka. Książę Rumuński jest wy­
konawcą planów polityki pruskiej, która 
zdobyła sobie nad dolnym Dunajem stano­
wisko bardzo ważne, mogąc z niego zaró­
wno zagrażać Ąustryi, jak też ścieśniać 
w0luuic działania Rosyi. Rumunia stanowi 
dla Prus nietylko kolonię dla ich polityki, 
ale oraz zastaw, który w danym razie 
korzystnie można, czy wymienić za inną

B‘ irytszenie, lecz 
ej szych podat- 

Bimon, ap. vu -  wtedy mewąt-
Ip’iwie* p. Kraecranowicz znów będzie w opozycyi 
(Der- Krzeozunowicz potrząsa głową na znak, łe m e l -  

UmwcAy). Mówca utrzymuje dalej, że kto pragnie 
podwyższenia poborów pośrednich, ten koniecznie po­
winien dcjść też dó zaprowadzenia progrcsyjnego o- 
sohstego pc datku dochodowego dla wyrównania nie­
równości powstających z wyższrgo opodatkowana po- 

Iśredniego. C j s‘ę tyczy zarzutu tmdencyi socyftliBty-. * .t_ ontrriSia TV P.n t ft

ymia. .
n a  czjnnrssi Koni;riuujri »iajv"oj, -      - i Dep. G o m p e r z ,  jakkolwiek zapasany przeciw
n e  zbadanie dokładne dotychczasowych urządzeń i czeństsem. .m ó w io n e  przez 0 ;ca św. proektora, sądzi, że potęga okoliczności koniecznie
podarie środków ulepszenia Bprawy nauczan a ludo L  pSo l S h ^  w * c z T ^ r o b S ó ^ ^ n b ilc u - w /m a g a ^ sk a sp ^ szw eg ó b w eh  b M y  do^

*rkWdMX I k B w k  A t a ł .  (lUie t f m b

dzaó przede wszy Btkiem, a reformę podatkową uważać 
za środek pomocniczy tylko w uregulowaniu budżetu. 
Oświadczając się przeciw wnioskom mniejszości, pra­
gnie mnóstwa zmian w projekU h komisyjnych pod­
czas obrad szczegółowych.

Dep. W o l f  r u m  w nader rozwlekł im przemówie­
niu, wywołujące® częstokroć śmiechy, usiłuje tr?n!Ć 
projektów rządowych głównie dla progresyjnego podatku 
dochodowego. Projektom tym daja nawet pierwsieó 
atwo przed komisyjnemi, ale gotów i ca te się zgo­
dzić. Głównym celem reformy w:dzi s ę  mu uchyle­
nie p o z o r n e j  samowoli w dotyohcz sowej poastko- 
wości, a w drugim rzędzie dopiero względy finaa-
aowe. . , .

Po oddaniu kartek celem wybrania wspomiosnej 
na wstępie komisyi prezes zamyka posiedzenie o godz. 
23/ — Następne jutro z dalszym ciągiem rczpraw 
nad reformą podatkową.

Minister oświaty mianował profesora seminary u m 
nauczycielskiego męskiego w Tarnowie Stanisława 
T w a r o g a  ins.ektorem szkół okręgu szkolnego miej­
skiego w Krakowie; suplenta zaś gimnajyalmgo 
w Tarnopolu Konstantego H o r b a l a  rzeczywistym 
nauczycielem szkoły realnej w Stryju.

Wiedeń 13 września. Na wtorkowem pcse- 
dzeniu Izby deputowanych Rady państwa odbyły się 
wybory uzopełniające do kilkn wydzitłów, których 
wynik jest następujący: Do wydzi ła  ugodowego wy­
brany dep. Dr D u n a j e w s k i ;  do wydziału, które­
mu przydzielono ustawę o t. zw. Contadiui ŵ  Du­
browniku dep. b r. Polesiai; do wydziału kolejowe­
go dep. Góllerich; do wydziału prawnrg) dp. Dra 
Honigstcann; do wydziału legitymacyjnego dep. Dr 
W ittmann; do wydziału, któremu przydzielono usta­
wę o rybołówstwie, dep. Dr Nitsche, 1o wydziału 
reformy podatkowej dep. Dr Schi.ff?r; '  wydziału 
gospodarczego dep. bir. Poche; do w słu obra­
dującego n d ustawą o zarazach na by dep. Dr 
Lnmbe.

T e a t r  w o j n y ,
Rosyanie chwycili się tym razem przy nacieraniu 

na Flewnę zupełnie innej metody od poprzedniego 
swego dz ałania. Posuwają Bię oni od wzgórza do 
wzgórza c ra z  bliżej do pozycyj tureckich, m n o ż ą c  
p r z e z  t o  i l o ś ć  o s t r z e l i w a i ą c y c h  j e  b a t e -  
r y j  i, zbliżając się w ten sposób do linii nieprzyja­
cielskiej, starają się zarazem wszystkie wyskakujące 
obronne wzgórza nieprzyjacielskie odciąć od reszty 
obwarowań, i z o l o w a ć  je , tak, żeby w czasie ataku 
liechoty na wzgórza, oblężonej w zaatakowanym 
luokcie załodze żadna już pomoc z obozu nieprzy- 
acielskiego przyjść nie mogła. Do ataku zaś zbija; ą 
masy kilkakrotnie Bilę zał(gi każdego punktu prze­
wyższającą. W ten sposób muszą oczywiście, mając 
przewagę sił, dojść do celu. Ale zamiaru swego do- 
ńąćby tylko mogli po bardzo krwawej i mozolnej 
iracy i po upływie długiego czasu, gdjby Turcy 
lardziej nieco względem tego, co nieprzyjaciel każdej 
chwili przedsiębierze, Btarali się przez ciągłe reko­
nesanse, m i a n o w i c i e  n o c n e ,  poinformować. Ro­
sjanie co noc posuną się fortyfikacyjnie o znaczny 
krok bliżej pozycyj tureckich, a Turcy wtenczas do­
piero, jak nieprzyjaciel już je3t na swem nowem 
wzgórzu oszańcowany, i ma już UBtawione dzitła, 
starają się wyprzeć go wycieczką, która wśród ta­
kich okoliczności nie ma szans powodzenia.

Praoe przybliżeń rosyjskich odbywają s ę  pedmg 
planu i po i okiem jenerała Zotowa. Jemu to i RO" 
munom będą Rosyanie winni wdzięczność, jeśli przed 
rozstrzygnięciem Bię losów boju nad Jantrą, zmuszą 
Osmana baszę do ustąpienia s Plewny.

Obwarowania Plewny stanowią podkowę wypukło­
ścią swą zwróconą ku wschodowi. Na samym siczy- 
cie tej w ypukłości wysuwa się mero naprzód w jbo-  
kłe i stromemi brzegami ku wschodowi opadające 
wzgórze p r ie d  wioską Grywicą. Wzgórze to nasre- 
zone siinemi bateryami, paacje nietylko nad c^łą 
przyległą okolicą od frontu, ale wynosi ssę i nad re­
sztę obronnych pozycyj turbokich pod Plewna. Zł 
GZSwicą zamyka się wprawdzie znów szereg fjrlyfi- 
kacyj tureckich w mniej już wypukłe półkole, ale 
nieprzyjaciel posiadający Grywicę, może ztąd wspie-

Częić literacko-artystyczna. 
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powodu ostatniego obrazu Matejki: 
„BOLESŁAW Ł Y SY .“

II.
brąz Matejki. — Co przedstawia scena ? — Dramata histo­

ryczne Szekspira, jako motywa malarskie.— Itrama- 
tyczność czasów piastowskich. — Matejko zastępuje 
Szekspira. — Czasy Bolesława Wstydliwego. — «er- 
manizacya — Bolesław Łysy, szaleniec i poeta.— Gra­
jek.— Zofija z Derenia.— Zakończenie.

Rutrzmyż na nowy obraz Matejki okiem nie- 
Winny już, że z takim, jzk on, mistrrem 

odobna poufałość uchodii. O świcie dnia zapowiada 
ię burza. Poznać to po niespokojnym ruchu p ta 
twa, po piętrzących się gęstych chnurach od ra- 
hodu gnanych, na których odbija się światło w»cho- 
.ząc^go ledwie słońca, pomięszane z odblaskiem po 
arów, które me ograniczając się na owej dopalają- 
ej się w dali wioBce, Rdzirś daleko je3zcze za wi- 

kręgiem Bię ciągną. Burza to będzie letnia, pełna 
iorunów i wsz lkiej rozterki powietrznej, może bu­
za gradowa, od której pochylą się i zniszczeją oałe 
ąny dojrzałego zboża, przetykanego chabrem i ma- 
śem, niesprzątaiętego dotychczas dla braku rąk, bo

nad calkm krajem sroży tię wojna, a raczej rzrź 
i pożoga. A kraj to ńosz, uńsz pfzynajmnibj niegdyś; 
poznajemy go: łany i pola, w dali siniejące wzgo 
rza, las z boku, pod nim wioska. Na małych roz- 
m arów płótnie jaskrawo zaznacza się ten zaraiem 
wdzięczny i ponury krajobraz, wśród którego dają 
się widzieć trzy osoby. Tu zatrzymajmy się i po­
mówmy tyrńćzasem o ćrem inheih.

Gdy 285 lat temu Wiliam Szekspir jaczął praco 
Wuó dla angielskiej sceny, największego na niej po­
wodzenia doznawały dramata historyczne, przedsta 
wiaj ce życie królów i narodu angielskiego w zabu­
rzonej epóco Wojen domowych l4go i logo wieku. 
Zdawało się, że w spokojniejszej już epode, 
tnionej pomyślnem pafiowaniem Elżbiety, pamięć 
du z podwojoną ciekawością dopominała się żywego 
obrazu owveh walk strasznych i klęsk, które pr2'-1. 
kowie ponosić musieli, jak gdyby ich potomkowi 
chcieli nauczyć się samych siebie poznać w tern 
ciedle i przygotować Bię na nowe próby dziej •
To żywe zainteresowanie się dziejami właBnemi, 
w formie powieści, ale w obrazach charaktery y 
cznych, indywidualizowanych, pełnych ruohu i w - 
wy, świadczyło o żywotności krzepkiego ludu, 
jącego, że nie małe ma jeszcze zadania do s ę g -  
nia na świecie. Nie szukano na takich 
przyjemności amatorskich, nio o to szło, żeby d ę 
ukoić wdziękami sztuki, oderwać od smutnej rzeczy­
wisto ś:i i przenieść w czarującą krainę zm y ślen ia , 
owszem, silnych wzruszeń żądano a rzeczywistych, 
co ojooiup «ufi i znosili, to samo chciano a g  
i znosić, Polano zn ć wszystko co do ™ z ł c M  
należy, chwałę, błędy i zbrodnie. Ale widowiska, kto

re publiczności dawanó, niekształtne były i niespójne; 
w jaskrawych rysach odbijały wpraWd^e niedokła­
dne dosyć już odległej przeszłości wspomnienia, przed­
stawiały szereg żdw zń, l e c  bezrozsnucia łańcucha
W  p r^ez jn  i rtatM w, 1»
dek i sprężyn, bez rozumnego zarysowana eharak 
terów bez przeprowadzenia namiętności przez ich 
fazy, bez ożywienia działających osób tchem indywi­
dualnego 1 właściwego każdej z nich życia Aż do- 
niero Szekspir pochwycił ten mąterysł, przerobił go, 
i* utworzył z niego dramat narodowy, zarazem histo­
ryczny i psychologiczny. Bez innego, jak się zdaje, 
źródłowego materyału, prócz starych kronik, wydobj 
3 3  .  „o b u  całe pokolenia, kazał im mówić 
i działać jak za Życia, dał obraz 6\ńejów w tej \c 
fermentacyjnej epoce, w któ,ej w jtw am ły  s ę  za 
rodki przyszłego politycznego życia, a  ten obraz stal
się źwieroiadłem królów i szkolą nm-o u- u ;ecie 

w sumieniu wlasrem, wierne ujęcie
p r a w d y  dziejowej tajemne pobudki czynów, g ł ę b i e
ffi« Ł b w S T iu b J o ^ noścU c\ pow--anla£;„hne;bezpieczeństwa uzurpacyi, upadki tyranii, zgubn 
w n irw  atnhości i błędu władzców na Bpółcztsie 
i przyszłe losy narodu. Jakież ułatwienie znalazłby 

rsvcholoaiczny, Anglik zwłaszcza, gdyby 
z dramatów historycznych Szekspira czerpał motywa
do sw“ ich utw orów  ! Wczytać się ty lk o  trzeba, pne- 
. . • tre śc ią  charak te rów  i znaczeniem Bytuaoyi,

talent . t y - i  p tto o
postaciami takiens samem życiem tchnącemi, jak 
f?  które w utworach dramatycznego m istna poru­
szają się wśród krwawych zapasów Yorków i Lan 
kastrów.

tf nas epoka piastowska zaznacza się także rysami 
strasznej gfozy dziejowej, kiełkują już w mej nasio 
Da pmaz&ch powodzeń i klęsk, wad i przymiotów, 
słabości i siły żywotnej, odwiecznych niebezpieczeństw 
i wkczojch nadziei. Przestróg wskazówek, nauk na 
przyszłość mnóstwo w dziejach t«j epofc. Ale dzie,e 
Jiastów nie miały swego Szekipira, Gdyby dziś się

pewnej j»auy UK j ,  ż0 pjar^l0 potężny
S  p o d Ł b y  aamowiedzę, P ^ ię ć  by cdświeżjł 
taienz pouiuew* j  utalentowany, w utworach
t f f i o P polskicgó Szekspira, dramatyzującego epokę 

utW htr, " j r j l j b j  ń ,  » k tó -gr'Sl£ SteC <1 Si “iK  m.-

is ^ t& 3 * 3 3 n &

jak gdyby geniusz dramatyczny, z taką jak u Szeks­
pira psychologiczną cechą talentu, wywołał, obmy­
ślił, ułożył te kombinacje czynów, uczuć, sytuaoyi, 
w których tyle a tak głębokich csuk się rnuścL 
Że Przemysław, Borkowicz, Bolesław Łysy tthną 
duchem Szekspira, owego Szekspira autora angiel­
skiej kroniki dramatycznej, to się w oczy rzuca. Alę 
tak iak Szekspir angielski, nie ograniczając się na tej 
sfłrłe uoza mą nsjświetniejszemi utworami dziedzinę 
sztuk®’ zbogacił, tak samo i nasz domyś ny, a zawsze 
historyczny i narodowy Szekspir, obdarzył nas także 
utworami zadziw iającemi bogactwem treści, ogromem 
zakroju i znaczenia, a które chociaż do ej oki pia­
stowskiej nie należą i nieco odmiennie są traktowa­
ne mają jednak wspólne z iamt nui mai ł
pewne powinowactwo zasad i warunków twórczości. 
Sie mówiąc już o takich dramatach, jak Skarga i 
Rejtan, nie zrozumiemy dobne If.ana Grcźoego, je­
żeli go nie wiźmiemy jako ecetę 2 j-zekspirowskiej 
trsgedyi; nawet Unija, Batory i Poświęcenie dzwonu 
przypominają cwe Szekspirowska wspaniałe sceny 
eiwzycyjne, w których interes psychologiczny, mniej 
skupiony, me tyle się wyraża przez akcję, odsłania­
j ą c ą  charakter działających oeob, ile przez ootwc- 
rfttnie indywidualnych lub gromadnych wrtżeń, wy­
wołanych uroczystą chwilą dziejową. Szczególny tu 
iest stosunek i taki, który nie zdarzył mę podobno 
ieszcze w dziejach artystycznej twórczości. Niema 
dramatu, a jest interpretacja dramatyems. Nie czer­
pie Matejko z polskiego Szekspira, alo go wywołuje;

^ jM te to jT w  smutnej*epoce Bolesława Wstydliwe- 
i, pełnej klęsk i niebezpieczeństw. Nietylko byt u-

g°»



s CZAS i  Soboty 15 Wrześni* 1877.

rad bardzo skutecznie Bwój atak na dalsze obwaro­
wania.

Otóż to wzgórze obsaczali Rosyanie przez wazy 
stkie dni i noce, począwszy od nocy z 6go na 7my 
b. m. i, podsuwając się pod nie systemem przybli­
żeń, jakich się zwykle przy obleganiu fortec używa, 
starali się nietylko przyonzyć ogień jego przewagą 
liczniejszych batsryj, które po wszystkich przyległych 
górach przeciw niemu ustawiali, ais o d o s o b n i ć  
je  zarazem, tj. ustawić po bokach z obu stron ba- 
terye ostrzeliwające krzyżowym ogaiem tę drogę, 
po której z ohoza tureckiego mogłaby przyjść po­
moc załodze Grywioy w chwili zaatakowania jej 
przez przeważne siły piechoty nieprzyjacielskiej.

Dokończenie wszelkich takich przygotowań do wzię­
cia pozycji pod Grjwicą poświadcza korespondencya 
D aily News, jedyne źródło, z którego się dziś bliż­
szych nieco szczegółów o toczącym się pod Plewną 
beja dowiedzieć można. W takiem położeniu rzeezy, 
doniesienie wczorajszego telegramu odebranego przez 
Polit. Corr. o wzięciu Grywicy przez Rosyan, zdaje 
się nie ulegać wątpliwości, a wciągu dnia nadejdą 
niezawodnie telegramy potwierdzające ten smutny dla 
Osmana wypadek.

Re8żta pozycyj Osmana baszy jest przez to bar­
dzo zagrożoną. Mehmet Ali zbliża się dopiero do 
Białej i nie wiadomo, czy jnż ma pod ręką dosta­
teczną siłę do wymierzania na nią stanowozego ciosu, 
Sulej man zdobył wprawdzie B a c z - T e p ę ,  wzgórie 
panujące nad drogą do Gabrowy i zyskał przystęp 
do doliny Trawny, przez którą dostać się można do 
Drenowy i Tirnowa z pominięciem Gabrowy, ale 
czy rozporządza dostatecznemi siłami, ż«by mógł 
wykonać na tych drogach marsz ku północy, a mi­
mo tego pozostawić w Ssjbce dostateczne siły do 
utrzymania najważniejszych swych pozycyj, należy 
powątpiewać. Niema więc widoku na jakąkolwiek 
dywersyę, któraby na rozdzielenie Bił rosyjskich ze­
branych pod Plewną dosyć rychło wpłynąć mogła. 
Uporne trzyma lie się w pozycyi pod Plewną mo­
głoby się stać nareszcie zgubnem dla Osmana bas'.y. 
Dotąd ma odwrot zapewniony. W  Orhani zebrał się 
znaczny oddział Turków, który utrzymuje komuni- 
kacyą jego z Sofią. Pewność tej komunikacji mo­
głaby go jednak później nieco zawieść, bo Rosyanie, 
mając w ręku Grywicę, a przez to pewność, że się 
Osman basza w danym razie ku wschodowi nie bę­
dzie mógł przedrzeć, mogą teraz śmielej obydwoma 
skrzydłami zachodzić mu od tyłu.

P r z y s p i e s z e n i e  poddania Bię Niksiczu za­
wdzięcza ks. M kołaj nietylko trzem działom ciężkie­
go wagomiaru, które mu niedawno przystali Rosya 
nie, a które z wielkim trudem zawlekli Czernogórcy 
pod Niksiez, ale i zręcznej dyplomacyi użytej wzglę­
dem mieszkańców Niksijza składających s.ę w zna­
cznej części z wychodź :ów czarnogórskich, którzy 
skutkiem sporów wewnętrznych róźaemi czasy opu­
ścili ojczyznę. Ci to, z obawy zemsty swych prze­
ciwników, podtrzymywali najbardziej ducha w obroń­
cach twierdzy. Ks. Mikołaj starał się wszelkiemi 
sposobami ukoić ich obawy i kiedy po wzięciu osta­
tnich fortów pod samą twierdzą leżących ponowił 
swe zaręczenia, że jak bracia przyjęci zostaną w Czar­
nogórze, cał» ludność cywilna opuściła obronę twier­
dzy, wojsko zaś tureckie zrobiło propozycyę kapitu­
lacji i uzyskało ją niebawem. Podług warunków ka­
pitulacji udało się z bronią i bagażami do Gacka, 
gdzie teraz dosyć liczny oddział wojska tureckiego 
stara się z boku przeszkadzać marszowi Czarnogórców 
do Trebini.

Bitwa Turków z Csarnogórcami pod Niksiczem, 
o której dawniejsza donosiły telegramy, była zmy­
śloną. Żaden z oddziałów tureckich nie mógł się 
dość wcześnie zbliżyć do Niksicza. Widząo to , Tur­
cy usiłowali uderzeniem na różne punkta granic 
czarnogórskich odwieść oblegających Czaraogórców 
od Niksicza na obronę granic, ale walcząc w wąwo­
zach, silnie obsadzonych, prawie wsrędzie porażeni 
zostali Najważniejszej porażki doznali świeżo pod Ko- 
laszynem.

Na azyatyckim teatrze wojny wypadek bitwy w 0- 
kolicach Karsu, w której Turcy opanowali wzgórze 
Kizil-Tapa oskrzydlające pozycję rosyjską, przez 00 
armia rosyjska zmuszoną została do crfoięcia się na 
mniej korzystne stanowisko bliżej Aleksandropola, wy­
jaśnia Bię teraz w następujący sposób: Tergukasow 
był w nader przykrem położeniu i zdawało się, ie 
będzie mes ał ustąpić z pod I^dyru, zostawiając Izmai- 
łowi baszy wolne pole do wkroczenia w równicy E- 
rywańskie. Skutkiem tego jenerał Loris Melikow wy­
słał jenerała Dewela, który z dywizją swą zajmował 
poprzednio pasmo wzgórz zwące Kizil Taps, w po­
moc Tergukasowi, z poleceniem, ażeby, zmusiwszy 
Turków do cofnięcia się za wąwozy, któromi prze­
szli, wrócił jaknajprędzej. Dawel opuścił w cichości 
swą pozycję, zostawiając tylko jeden batabon na 0- 
bronę wzgórz, których L -ris Malików zaniedbał pod­
czas niebytnoś i jego, obsadzić innemi siłami. Turcy 
dowiedzieli się o tym ruchu jenerała Dewela i nie 
tracąc czasu uderzyli przemocą na wzgórza, opanowali 
je i zaraz naj główniej are ich punkta obwarowali i u- 
zbrcili działami. Wszczął się bój zacięty o te wzgó­
rza, a jenerał Komarow natarł na średek rrmii tu­
reckiej, żeby wstrzymać główną arm;ę od wjByłan:a

dzielny ziem polskich, ale sama narodowość polska 
jest zagrożoną. Powtarzające się co kilkanaście lat 
napady mongolskie, za któremi szło zupełne zni­
szczenie i wyludnienie najechanego szlaku, najazdy 
Rueiaów, Litwinów, Jadźwingów, Krzyżackie wdzie 
ramę się do ziem polskich, Pomorzan odstępstwa 
i zdrady, Brandeburczyków spiski i gwałty, Czechów 
zamachy na Szląsk i całą Polskę, określają bezprzy­
kładne może w dziejach Europy położenie śród­
ziemnego kraju, ze wszystkich niemal stron otoczo­
nego zawziętemi i na zupełną zagładę imienia i rodu 
mieszkkńców zbrojnemi wrogami. Co tu stanowić 
będde siłę oporu? Chyba modlitwy licznych m«csen­
ników i ascetów obojej płci, zwłaszcza kobiet: S. Ku- 
negundy, S. Salomei i wielu innych. Modlitwy ich chyba, 
nie przykład, bo ten był do tego stopnia bezsku 
tocznym, iż w żadnej może epoce nie widać takie­
go rozpasania egoizmu i chciwości, takiego rozlu 
źaienia wszystkich związków, takiej obojętnrści na 
losy ojczyzny, takiej łatwości wynaradawiania się i 
łączenia z wrogami, jak w (ej. Nie samych tylko 
szląskich Piastów, odtrąconych i z pierwszorzędnego 
w Lectii stanowiska zepchniętych, zraniona duma 
w objęcia Niemców rzuciła i zamieniła w gorliwych 
propagatorów germanizmu; młodszych także linij 
Piastowie nie mają, miasta germanizują, pustki Niem­
cami zasiedlają, język i obyczaj niemieckie przyj­
mują, próby odrodzenia, jak Laszek i Przemysław, 
życiem przepłacają. Nad szląskimi zwłaszcza Piasta­
mi tragiczny les zawisł. Z imienia i rrdu nważeją 
się za powołanych do panowania nad csłą Polską 
Bolesławowską i tego dążenia ani w szó.tem poko­
leniu nie zrzekają się, a jednak wchodzą bądź w za­
leżność lenaiczą, bądź yr najściślejsze związki ro-

posiłków celem bronienia pomienionych wzgórz. Ko­
marow wytrzymywał straszliwy ogifń nieprzyjaciela 
w nadziei, że Dewel nsdejdzie, ale dzień się k< ńczył, 
Komarow zmuszony do odwrotu poniósł niezmierne 
straty, a Dewel nie nadszedł. Kiedy się zjawił nad 
ranem dnia następnego już wzgórza Kizil-Tapa były 
ak  obwarowane i obsadzone, że wszelki atak na nie 
stał s’ę niepodobnym.

Na trzeci dzień pojawił się rozkaz dzienny ks. Mi­
chała, oznajmiający wojsku, ż j sam obejmuje naczel­
ną komendę, szefami sztabu będą Obracżow i Czer- 
nsjew, a L?ris Melikow wykonywać tylko będzie ich 
rozkazy.

Dokąd się ndał z Katais jenerał Okłobżio nie ma­
my dotąd wiadomości.

C e t y n i a  i2  wrześoia. (Presse), Wojska czarno­
górsk i odniosły pod dowództwom Wojewody Sociczy 
powtórne zwycięstwo nad Turkami, któremi dowo 
dził Hsfi? basza, nad jeziorem leżącem w bliskości 
Kolaszyna. Więcój niż 600 Turków poległo, 100 do­
stało się do niewoli. Czsrnogórcy zabrali im trzy 
działa.

J a s s y  11 września. Z okazyi imienin cara od­
prawiają się msze po wszystkich kościołach.

Transport gwardyi i innych wojsk uskutecznia się 
na największą możliwą skale. Koleje rnmeńskie nie 
mogą podołać wymagalneściom komendy rosyjsk'ój. 
Ruch towarowy ustał zupełnie. Większe oddziały 
artyleryi i piechoty muszą maszerować pieszo.

Nad okazaną odwagą wojska rumuńskiego pod 
Plewną pacuje powszechna radość. Temperatura po­
wietrza ochłodziła się znacznie.

K r a k ó w  12 wrześaia. (Presse). Znaes o trans­
porty koni z Królestwa Polskiego i 2 północnój Ro­
sji przohodzą do armii naddunajskiśj. Rekrutów 
z Królestwa Polskiego odsyłają do południowych 
gubernij rosyjskich.

B u k a r e s z t  12 września. (Presse). Do wczoraj 
trwał pod Piewcą przeważnie bój artyleryi w cza 
sie którego straty Rumunów były nieznaczne. Dz i ś  
o c z e k u j ą  a t a k u  p i e c h o t y .

R e z o w a  12 września. (FremdenUatt). Turcy 
koncentrują pod Serajewem i Małym Zwornikiem 
wojska, które mają przeznaczenie wkroczenia do Ser­
bii, skoro się kroki nieprzyjacielskie rozpoczną i m a­
ją  maszerować prosto do Belgradu. Weli basza, do­
tychczasowy gubernator wojskowy Brśni ma niemi 
dowodzić, Rząd turecki zakupuje w dolinie Wardy 
(w Macedonii) znaczną ilość bydła.

K o n s t a n t y n o p o l  12 września. (Fremdenblatt) 
Hussein basza, dowodzący częścią eskadry morza 
Śródziemnego, z którą udał Się niedawno do Gibral­
taru, ażeby tu oczekiwać nadejścia okrętów z bro­
nią, mających nadpłynąć z Ameryki, edwołenym został 
spiesznie z rozkazem udania się na morze egipskie. 
Eikadra ta ma być bowiem, w razie potrzeby, uży­
tą przeciwko Grecy i. Wyrażają tu jednak powątpie 
wanie, ażeby rrąfl turecki posiadał petzebną ilość 
okrętów do blokowania wszystkich portów greckich.

B u k a r e s z t  13 kwietnia. (Polit. Corr.) Pz«d- 
wczoraj połączone wojska rumuńsko-rosyjskie wzięły 
Grywicę, najsilniejszą pozycyę Owiana baszy pid 
Plewną. S trity  Rosyan i Rumunów w zabitych i 
rannych przenoszą 7000. Wczoraj rozpoczęto dzia­
łania przeciwko reszcie pozycyj tureckich. Przeciwko 
przeważającój sile artyleryi roByjBkiój, Tnroy teraz 
długo pozycyj Bwcich utrzymać nie będą mrgh'.

C e t y n i a  12 września. (Po\it. Corr.) Skutkiem 
bitwy pod Jezerem (Kołaczynem) odciętym został 
jeden oddział turecki i będzie się musiał poddać. 
Równocześnie z bitwą p d Kołaszynem stoczorą zo­
stała utarczka pod Farmaki-Diros. Turcy byli stro­
ną atakującą i chociaż byli w większój liczbie, od­
parci zos'ali i ścigani aż do Podgorycy. Poległ w niój 
dowódzca Czarnogórców Sawa Jaków.

B e l g r a d  13 września. (Polit. Corr.) Wojsko re­
gularne serbskie rozpoczęło dziś marsz swój z Top- 
szydem do Alksinacza.

Wystawa rolniczo - przemysłowa 
we Lwowie 1877 r.

11 .
Górnictwo i przemysł kopaluy.

Na każdej wystawie w naszym krają, a ca tej 
je3zize więcej jak kiedykolwiek możemy podziwiać 
bogactwo nasze przyrodzone; a kiedy oglądamy tyle 
płodów pierwotnych ziemi, zdaje się, że wystarczy 
u nas schyl ć sę , aby zbierać. Już na ostatniej wy­
stawie w Stanisławowie, widać było dążność do przed­
stawiania mało znanych okazów surowych, mianowicie 
z dziedziny świata mineralnego. Widoczne też było 
od lat kilku zajęcie opinii w tym kierunku, czego 
objawem były wnioski parę razy w sejmie ponawiane 
o utworzenie przy Wydziale krajowym tak zwanego 
biura górniczego oraz ofiarowanie krakowskiej Akademii 
umie.ętnośoi znacznej subwencji rocznej na badania 
przyrodniczych wŁsściwiści kraju naszego, mianowicie 
pod względem mineralogicznym i geologicznym. To 
też i teraz dział górnictwa jest dość d.brze na wy­
stawie reprezentowany, chociaż chyb ło wielu dekla- 
rantów. Szczególniej powszechnie żałują, że hr. Artur

drinne z wrogami Polsk5, wykuwają srę z WBjelkich 
cech polskości, ziemie polskie Niemcom darowują, 
zastawiają, sprzedają; rycerskie z obozów Fryderyka 
Rudobrodego tradycye, obyczaje i pojęcia przeaosrą 
do lechickiego kraju, a przecież Bami trawią życie 
na nierycerskich zajazdach i wyćz erstwach; przej­
mują się duchem egzaltowanej nawet pobożności, jak 
Henryk Brodaty i Henryk Pobożny, mąż i syn S 
Jadwigi z Meran, a jednak z biskupami wojują i 
ściągają na siebie klątwy Kościoła; zdobywają się 
□a bohaterską obronę ziemi i krzyża, jak pod Li- 
gnicą, a w bratobójczych walkach o działy i piemą- 
Sze wzajemnie się gnębią więżeniem, torturą, truci­
zną. Sprzeczności rażące, kolizye moralne ciągle, ża­
dnej równowagi w obyczajach i charakterach. Naj­
wydatniej, jak slup pamiątkowy, jak widowisko na 
ookaz, jak wcielona przestroga w potwornych skut­
kach wynarodowienia, stoi w tej historyi postać 
Bolesława Łysego, charakterystycznie przezwanego 
Rogatką, wnuka S. Jadwig1, potomka czterech zniem- 
czałych już książąt, dziedzica ich uroBzczeń, dzie­
dzica tskże i ofiary ich błędów. W młodym jeszcze 
wieku mzestntk bitwy Lignickiej, po bohaterskim 
zgonie ojca o mało nie posiadł krakowskiego tronu, 
porzuconego przez Bolesława Wstydliwego, który u- 
ciekł przed Mongołami do Węgier; nie sprostał je­
dnak współzawodnikowi swemu, Konradowi Mazo­
wieckiemu. Rzucił Bię do Wielkopolski, gdzie już 
ojciec jego i dziad posiedli byli zwierzchnictwo rad  
dziedziną wnuków Mieczysława Starego, sio i tam 
spotkał go zawód, Wielkopolanie wypowiedzieli mu 
posłuszeństwo. W samym wreszcie Szląsku, chcć star­
szy między braćmi, odsunięty od stolicy, na podrzęd­
niejszym poprzestać muBi udziale. Odtąd życie je-

Potocki nie urządził swego pawilonu, gdyż właśnie 
w jego dobrach krakowskich znajduje się najwięcej 
przedmiotów świata kopalnego. Spóźniły się też d o ­
tychczas Swoszowice z wystawą siarki i siarczyku 
węgla, stanowiących tak w»żne ź ódło bogactwa kra­
jowego; chociaż nadejś ia tych okazów spodziewają 
się lada dzień.

Natomiast kopalnie węgla w Jaworzniu i w brudny 
pod Tarnowem) żłjęiy Właściwe miejsce na Wystawie, 
te hie wspomnimy lwowskiej spółki importu węgla; 
która prowadzi handd przewfcźoie węglem pcżnkrajo- 
wym. Węgiel ż Grudny (dolnej) przed laty kilkoma 
wystawiony w Tarnowie wzbudził powszechne zajęcie; 
teraz dopiero po raz pierwszy staje cn obok węgla 
z Jaworzna, któremu jako brunatny dorównać nie 
może. Innych okazów węgla brak na wystawie, a 
pzezególniij zadziwia ped wzg ędem brunatnych węgli 
ze wschodniej Galicji.

Wspaniałą wystawę, soli uraądziły żarządy salinarne 
naszego kraju. Ból zajmuje cały prawy bok sali, w 
której się mifści d iał górnictwa. W środku stoi 
olbrzymia piramida ze soli: podstawy jej stanowią 
wielkie bryły ciemno-zielone soli kamiennej BtÓ30wnie 
obrobione, a ku szczytowi topki warzonki. Przed tą 
piramidą stoi bardzo ładoa wielka bryła białej soli 
krystalicznej, złożona z pięknych i gładkich sze­
ścianów solnych. Nader też żujmującym jest model 
warzelni w Dolinie, prc odstawiający z największemi 
drobiazgami sposób postępowania przy warzeniu i 
wysuszaniu solanki, ore z całe urządzenie budowli 
i pieców. Obok tego zarząd salin wystawił okazy 
kilkunastu gatunków nas*ej soli i jak Sól włóknista 
(« Bochni) Spiżowa, 1 błona, szybikowa; makosica, 
iły solne i t. p. a między niemi zttajduje silę piękny 
sopel solny (stalaktyt). Obok tego zarząd Balinarny 
przedstawił przekrój kopalni w Wieliczce i Delatynie, 
narzędzia górnicze, świdry i t. p. Wystawa ta nader 
starannie urządzona odpowiednio do stanowiska jakie 
eól zajmuje w naszem górnictwie.

Tuż obok wystawy a>lnej mieści się wystawa gal- 
manu z kopalni w Niedzieliskach Loebbe k i i spadko- 
biercóy G escheaa pod Chrżinowcm. Ostatnia miano­
wicie przedstawia tak rudę, jakoleź otrzymany z niej 
cynk. Rudy galuanu są białe lub czerwonawe, a 
takie podobno mają tylko od 45 do 60°/o cynku.

Fabryka Gie3cheaa wystawia również glinki ognio­
trwałe z Poręby pod Krakowem, oraz okazy rudy 
ołowiarej, która u nas znajduje się obok rud gal- 
manu czerwonego, ołów bywa z niej wytapiany na 
Szląsku.

Wystawa kamieni bard j o  obficie obesłana należy 
do bardzo zajmujących. Zbiorowa wystawa kamieni 
budowlanych daje nam poznać, jaki różnorodny ma- 
teryał posiadamy w tym względzie. Szczególniej 0- 
kolice Krakowa przedstawiają wielkie bogactwo ka 
mieni wyższych gatunków, jak marmury; porfiry. 
Z wielu stron jednak nadesłano również okazy do­
brych kam eni, są więc tam ciosy, piaskowce, wa­
pienie i t. p. Śliczne płyty czerwonego kamienia 
nadesłał Siemiginowski z Torok. Olbrzymie bryły 
obrobionych skał wapienia ziarnistego ToroBiewicza 
z Brodków, wielkością swoją imponują więcej, aniżeli 
dobrocią materytło, k<óry jis t zanadto kruchy. Z tego 
samego rodzaju są wapienie z Krakowa Abrahamo- 
wicza, a chociaż o wiele mniejsze, mają być bardziej 
zbite. Daleko doskona'sze kamienie wys aw ła  pier­
wsza spółka wyrobu cegieł maszynowych we Lwowie; 
znakom to są również piaskowce wystawione przez 
hr. A lfrtdi fotóckiego.

Alabaster wystawiła p. Reyowa z Psar a fandacya 
Skirokowski piękne w. roby alabastrowe, w których 
materyał ten należy do wyborowych.

Trudno nam wyliczać liczne okazy wapna, gi ny 
i t .  p .; pomiędzy OBtatniemi wspomnieć jednak 
trzeba glinkę porcelanową z dóbr Kazimierza Wo- 
dzickirgo. Rozliczne są także okazy gipsu z Bochni, 
z Pear, i z Ł  opuszki wielkiej. Ostatnia miejscowość 
przerabia gip3 na nawós w stosownie urządzonej fa­
bryce. Wedłng wykazów fabryka ma rocznie produ­
kować 740,000 kilogramów gip.u nawozowego.

Wyborowy kamień gipsowy wyrabia z własnego 
kamieniołomu fłbryka Józefy Franz we Lwowie. 
Ogromne bryły z tej fabryki obrobione, na stoły, 
kanajki cgrcdowe, i inne przedmioty rmło różnią 
się od alabastrowych. Fabryka ta  wyrabia również 
gips miałki do sztukateryi i gips nawozowy.

Do tej katFgoryi surowych kopalin zaliczyć trzeba 
również to; f, który kilku wystawców produkuje, ale 
obok żadnej wystawy nie z iak  źliśmy cazwy właści­
ciela lab miejscowo! i.

W dziale górniczym umieszczono ładny zbiór mi 
neralogicsny przeznaczony dla szkół i oczekujący 
kupce. Nie należy on właściwie do wystawy krajo­
wej; a żałować przychodzi, że z pomiędzy naszych 
uczonych nie wystawił n kt podobni go zbioru wszy­
stkich minerałów i kopalin krajowycn, gdyż podobne 
zastawienie byłoby bardzo pouczojąrem i powinnoby 
znajdowfć eij w naszych muzeach przemysłowych i 
po szkołach realnych niższy h i wyższych.

Odd ielny pawilon przeznaczony jest dla zbiorowej 
wystawy n.fty, tego niedostatecznie wyzjskiwanrgo 
bogactwa kraju naBzego. Obok pawilonu Karol Klo- 
basa z Bóbrki przedstawił w bardzo zajmujący spo­
sób pos.ukiwanie naLy i jej wydobywanie. Wielki

go zostało zwichnięte, Bkruszone ambitne dążenia, 
?łe skłonności potwornie wybujały i po desperacka, 
jak u ludzi słabsgo charaktern, do poziomych Bkie- 
roweły się celów. Odtąd rozpustn k, rozrzutny i chci­
wy, wróg i zdrajca kraju, ziemie i miasta Niemcom 
sprzedaje, a po rcztrwonienin ojcowizny dla łupów 
jedyn e, aż do starości, podjazdową wojnę prowadzi, 
najemnych Niemców nagradzając rabunkiem ziemi 
rcdzinmj. Pali wsie i kościoły, dla wymarzenia wy­
kupu chwyta biskupa, książąt i kogo możo, obcią­
żony klątwą Kościoła i przekleństwami ludu, nieraz 
o jednym koniu uciekać i po kraju włóczyć się m u­
si, dopóki nowej bandy łotrów nie zbierze. Nie zs- 
pomnijmy o idealniejczych na porór upodobaniach 
tego raubrittera, która odbijają się na dzikiem tle 
charakteru Rogatki, jak lilie na szynkownym szyl­
dzie, szyderstwem raczej niż ozdobą. Bolesław Łysy 
był namiętnym lubownikiem poezji i muzyki; poe- 
zyi oczywiście niemieckiej. Jak brat jego wujeerny 
Wacław Czeski, jak powruowaty od pierwszej żony 
Henryk Anbaltyńaki, jak synowiec Henryk Probus, 
później książę krakowski, BoleeŁw Łysy był pewnie 
minnesargfrem. Czuły, romansowy poeta, po rozbo­
jach i rzeziach rozrywał Bię winem i pieśnią; w wię­
zieniu nawet mazowieckiem, w którem go jako sza­
leńca przez rok trzymano, nie mógł się obejśo bez 
nieodstępnego minstrela, współtowarzysza do pie­
śni i rozpusty. Otr ucieka teraz o świcie, zgli­
szcza zeBtawiająo za sobą. Ucieczka musiała być 
nsgla; dowodzi tego płaszcz książęcy, rzucony na 
konia zamiast czapraka, a towarzyszka Bolesła­
wa, czy trzecia jego żona (podobno wywłoka j ł- 
kiś dał im ślub świętokradzki w zrabowanym ko­
ściele) zaledwie boso na książęcego konia wskoczyć

świder głęboko wpuszczony w ziemię porfisza się siłą 
trzech ludzi dla dauia rojęcia o sposobie prowadze­
nia tych robót, równie kosżtowrycn, jr.k niepewnych. 
Obok wywieszone karty przekrojów kopalni świad 
ozą, iż jeden z najgłębszych tzjfców musiał być za­
niechany, gdyż zanim dostano tię do ropy zanadto 
się Zwęził, aby można było czyn ć głębsze wiercenia. 
Wystawione narzędzia i insterybły bliżej objaśniają 
czynność wiercenja, a pompa pompuje naftę z pod­
ziemnego źbiornika, n by w prawdziwej kopalni.

Szczególnie właśnie ciekawe są karty kopalni bo- 
breci ie j , przedstawiające przekroje ziemi geologi­
czne, orsz kierun-k położenia żył ropy naftowej w 
głębi ziemi, wyobrażony na podstawie wiercenia. Ten 
wzgląd na korzyści naukowych badań posiłkujące za 
pomocą teoryj naukowych doświadczenia wyciągnięte 
z praktyki górniczej, widocznie żywo zajmuje zna 
komitszych producentów nafty, gdyż spółka Chark- 
łowska rÓWnież plastycznie pfzedstawiła następstwo 
pokładów w szybach w 4 wys kich cylindrach. Są 
w nich umieszczone wszystkie przy wierceniu znale­
zione warstwy ziemi z zachowar iem nactęp twa i 
stosunkowej grubości pokładu. Cylindry są równe, 
ale ekala, wedlog której są ułożona warstwy, w ka­
żdym z cylindrów jest odmieans, gdyż każdy odnosi 
się do ianego szybu, a więc do innej głębokości. 
Znawcy zarzuosją tómlt unaocznieniu, że nia Btarano 
się również wskrzać pochylenia wzajemnege pokła­
dów, co tak łatwo było osiągnąć. O wiele też poży­
teczniejsze w tym względzie są wjżej wzmiankowane 
karty przekroją szybów w kopalniach bobreokich 
Klobas-y\ a staną Bię tern ciekawsze, gdy je będzie 
można porównać z takiemii przekrojami kopalń w 0- 
kolicach Gorlic. Właśnie jeden ź więkśzytih nsfoia- 
rzy tamtejszych D; Fedorowicz właściciel lub wspól­
nik kopalń w Siarze, Sękowej, Męcinie, Ropie i Ło­
siu zapowieduał nadesłmie map przekrojów geolo­
gicznych szybów w swoich kopalń ach.

Obok tej zajmującej wystawy kopalń i przekrojów 
ziemi bogatą jest także wystawa samej produkcyi. 
t  ta  spodziewają Się fladejś da okazów z jeszcze wię 
kszej liczby kopalń, jednakże już teraz prawie wazy- 
stiie strony kraju gą reprezentowane, są bowiem 
wystawy z Gorlickiego: Aleksandrowicz, Fibich (Li­
pinki) Dr. M. Fedorowicz; z Dukli Ssarzeński, spół 
ka Harklowska, zbi ro*a wyntrwa dr^hobyckich nef 
ciarzy, Łaka zrwiozz Bobreokiego, Skrzyń-ki z Brzo­
zowskiego, spółka krakowska, spółka ogrodowa z Dźsi* 
niacza i kilka innych.

Z pomiędzy wystawców naft/ głównie cdzn«c*ń;^ 
się Łakaszewioz, Fibich i Fedorowicz, którzy przed­
stawiają pierwotną ro ję  i wszyttkie z niej otrzymane 
produkta: benzynę, naftę salonową, czystą i prawie 
bez odoru, m f.ę zwykłą; oraz oleje niebieskie, zie 
lone, łttski parafinowe, a wreszcie parafinę i wyroby 
z niej poohodzące. Dr. Fedorowicz nadto produkuje 
w Ropie lakier benzynowy, a wraz z destylarnią w Du­
kli sami jedni wystawili naftrwe smarowidło do że­
laznych osi i ostatnie produkta tej tak różnorodnej 
fabrykacji, to jest gudrynę czyli asfilt i koks nsf.o- 
wy, który jako węgiel da się wybornie używać w ku 
źniach i na tym podobne potrzeby.

Wystawcy drohobycc/ przedstawiają różno pokłady 
wosku ziemnego od najjaśa ejszych do mocno ciem­
nych, a obok nich mamy jnż oc?yszczcny wosk ke 
razinę i parafinę z fubryki smółki G rtenberg, Lm - 
terbach, Gjldhammer. Podobne okazy, oraz produkta 
parafinowe wystawia lwowska fabryka Landesberga 
i ZifLr z Tyńca nad Elbą. Rozumie się wystawcy 
drohobyccy przedstawili również Bwo,e destylaty nafty 
i benzyny.

Zanim opuścimy ten pawilon jedoego z najznako­
mitszych jreduktów naszych krajowych, należy 
uozynić wzmiankę o wystawie Dra Grabowskiego do­
centa tutejszego uniwersytetu, który zwiedzał kopal­
nie amerykeń kie podczas wystawy w Filadelfii, i 
przywiózł liczne okazy ropy, nafty i produktów naf­
towych, które dla nauki i przykładu umieścił na tu ­
tejszej wystawie. Obfity ten zbiór jest bardzo pou­
czającym dla BpecyaliBtów.

Ponieważ w tym jeszcze miesiącu zbiera się t. z. 
kongres naftowy, przeto wypadnie nam jeszcze wów­
czas powrócić do tego pawilonu i do przedmiotów 
jakie zawiera.

U ro n iła  asfgjsc& w s i
K r a k ó w  14 wrześaia. Dotychczas nie może 

przyjść Rada szkolna krjjowa do jakiegoś ładu pod 
wziędem książek szkolnych. Wiemy, że zbywa jeszcze 
na doborze ich, a dobre książki nie rodzą się jak 
grzyby przez noc jedną. A!e też przez noc jedną nie 
powinny być zmieniane: aby ta co dziś jest uważaną 
za dobrą, jutro miała iść w kąt, a w miejsce jej za­
prowadzaną była inns, zwłaszcza w ciągu roku szkol 
nego. A przykład takiej zmiany, i t)  nie pierwszy 
zdarzył s:ę właśnie co do his lory i auslryackiej. Je­
szcze wczoraj obowiązywała książka Politza; dziś 
obowiązuje książka Tomka a uczniowie, którzy za­
pisując się, mieli sobie poleconą pierwszą z tych ks ą 
żek, dziś mają znów kupować Tomka. Księgarze za­
pełnili Pólitzem pułki, a nie mają Tomka. Ale mniej­
sza o księgarzy; ważniejsza jest, że uczniowie a ra-

zdążyła, ocaliwszy jednak dzban srebrny i pubsr, 
który właśnie teraz winem napełnia, drugą ręką 0 - 
bejmując małżonka i wpatrując się w jego oblicze. 
Wpatruje się, trzeba to przyznać, z pewną troskli­
wością i słodyczą (to jej czary, mięła bowiem ocza­
rować B lesława), chociaż wypiętnowany na twarzy 
nałogowy półuśmiech znamionuje dcs:ę upadłą, u- 
padku półświadomą, leciz jnż nie chcącą i niezdolną 
się pednieść? Któż jest ta Zcfia z Derenia? Nie 
jestże to Polska zniemczona? C y  już nie w jej ro­
dzinie rozpoczęło się wynarodowienie? Pan na De­
reniu, nie bez rrcyi ź e widz^ny między polską je­
szcze szlachtą, z zawziętości ku braciom nie przorzu 
ciiże się do Niemców, nic pochlebiałże im, nie po- 
dsjmowałźe gościnnie Rogatki i jego zwolenników P 
Nie ujęłjrt panny z początku miłosne śpiewy młodego 
jeszcze minBtrela, towarzyszącego księciu, dopóki w zbyt 
śmiałych n? dziejach zawiedziony, nie przekonał się, 
że mitra, choć zszarzana, więcej ma powabu niż gi­
tara? Jakoż uległ czarem starzejący już Rogatka, 
wdowiec po pierwszej żonie, opuszczony przez drugą, 
pomorzankę, która pieszo od szaleńca uciekła. A r­
tysta zrezygnowany, moralnie upadły, pozostał przy 
księciu. G eń pada na tę twarz przedwcześnie zw ę- 
dłą, bezmyślną prawie, odznaczoną już tylko wyra­
zem rzemiosłowego zajęcia rię nutą pieśni improwi­
zowanej przez Bolesława z pnbarem w ręku. W pstrej 
odzieży, w oberwanym kołpaku, dobierając na wioli 
akompaniamentu do pieśni, w którą się wsłuchuje, 
niewyspany, nieożywiony, bo jeszcze sobie nie podpił, 
kroczy pieszo obok uciekającej pary, a koń też, nie 
tyle rosły, ile silny, wytrwały koń polski, do wybry­
ków księcia przywykły, także zda się słuchać i sto 
sować swoje kroki do miary pieśni, choć wolałby pc-

czej rodzice ich kupować mussą książki, które jutro 
wywohne zostają, a nadto nabierają tego przekonania, 
że zaprowadzenie nowych książek w miejsce dawniej­
szych zależy nie od iih wait iści, lecz od względów 
ubocznych, może nawet esobistyeh. Sama powaga 
najwyższej magistratury edukacyjnej powinna dbać 
o to, aby podobne podejrzenia nie upowszechniały aię.

— Konwent P. P. Angnstyanek p-zy kościele św. 
Katarzyny na Kazimierzu odnowił swoją piękną ka­
plicę ostrołukową, której sklepienie spoczywa na je ­
dnym stropie środkowym. Kaplicę tę odmalował p. 
Fr. Matzke.

—  Policya pociągnęła do odpowiedzialności Józefa 
Krzysia parobka, który bił bez litości konia nic 
mogącego uciągnąć wozu żelazem przeładowanego; 
koń pod ciosami upadł.

—  W ieliczka 14 września.
(X.) Donosiłem przed tygodniem, że na podwórzu 

domu p. Friedmana wydobyto podczas kopania fun­
damentów dwa skielety. Otóż wykazało się, że skie- 
lety te znajdowały się pod korzeniami drzewa owo­
cowego, które się spaliło i dopiero po usunięciu opa­
łek znaleziono skielety. Komisya lekarska uznała, że 
jeden skielet jest pici żeńskiej, osoby mogąocj mieć 
lat 16 do 18, dragi dziecka od lat 10 do 12, i ie 
oba skielety spoczywały w ziemi od lat 20 do 25. 
Drzewo, które było zasadzone na miejscu zakopania 
obu ciał i które zgorzało w ostatnim pożarze, nie 
było starsze nad lat 20. Nasuwa się przeto domysł, 
że zasadzenie go w tern miejscu w pośrodku zabudo­
wania mogło służyć dla pokrycia śladu ciał zakopa­
nych, a przeto, że dokonaną być mogła zbrodnia 
przed laty najmniej dwudziestoma. Śledztwo rozpo­
cząć s’ę przeto może od zbadania, kto mógł zasadzić 
drzewko na tem miejscu.

— L w ó w  13 września.
Dziś położono kamień węgielny pod kościółek PP. 

Franciszkanek przy ulicy Kurkowej w obecności Nnn- 
cynsza papieskiego X. J a c o b i n i e g o ,  Arcybiskupi 
lwowskiego, Metropolity X. S c m b r a t o w i c s a - ,  hr. 
Maryi P o t o c k i e j ,  ja k o  rep rezen tan tk i Arcyksięinej 
Maryi Teresy, protektorki tego Zakładu, wiceprezy­
denta Namiestnictwa p* B a r t m a ń s k i e g o ,  prezy­
denta miasta p. J a s i ń s k i e g o ;  członka Wydziału 
krajowego p. Waleryana P o d l e w s k i e g o  i licznie 
zgromadzonej publiczności W sąsiednim kościółku 
św. Antoniego przyjęt > Nuncyusza i hr. Potocką, po- 
czem w procesji udano się na plac budowy, gdzie 
się odbyła kościelna ceremonia położenia kamienia 
węgielnego. Odczytano historyę zależenia kościoła, a 
Nuncyu8« właanoręcioie umieśc i ją  w kamieiiu wę­
gielnym.

Na plac wystawy bardzo licznie uczęszcza publi­
czność; do czego przyczynia się niemiło piękna po­
goda od kilkd d i panująca. Dotąd dochód ze wstę­
pów przewjżuył jnż p r e l  m l f l o w f i n ą  kwotę. Od chwili
otwarcia do wczoraj zwiedziło wystawę 29,684 osob. 
Przedmioty okazowe dotąd jeszcze ttżdcfiuu^. Teraz 
odbywa się wystawa koni, których jest 221 sztuk 
bez źrebiąt, pomiędzy temi prawdziwie ślionne okazy 
ze Btajen pp. Cieleckiego, ks. Czartoryskiego, hr. Ju­
liusza Dziednszyckiego, bar. Heydls, Hulimki, hr. Ł ę­
czyńskiego, Oczosalskicgo, hr. Alfreda Potockiego, 
ks. SmgnBzki, ks. Sapiehy, hr. Siemieńskirgo Sie- 
migiaowskiego, Trzeciaka i innych. Obszerniejsze 
sprawozdanie zachowuję sobie na później. Od godz. 
3ej do 6ej po połndoiu odbywa się ujeżdżanie koni, 
a ewolucje jeż laoów nawet dla nieznawoów przed­
stawiają wiele interesu.

Dziś odbył się wielki obiad galowy ua cześć Nun­
cyusza u Metropolity X. Sembratowicza. Podczas o- 
biadu strzelano z moździerzy i przygrywała kapela 
wojskowa.

— M a n i o w y  11 wrześaia.
Obiecałem w poprzednim liście moim donieść O 

przebiegu sporu między dwoma gm'nami: galicyjską 
Dębno, i węgierską Friedman, sporu prowadzącego 
nieraz do krwawych bójek, o czem pisałem. Otóż od 
ostatniego mego listu zaBzło tylko to, że wczoraj zje­
chał do Dębna na komisyę osobiście p. starosta z No­
wego Targu i zapowiedział, że we czwartek (a więc 
13go b. m.) zjedzie na miejsce komisya mieszana 
z obu stron w ce’u dalszego rozpatrywania tej spra­
wy. Podobno ma także przyjeshać inżynier rządowy 
ze Sąeza. Być więc możs, że już teraz na seryo 
przystąpią do załatwienia sporu. Co do omyłki mo­
jej, iż pisałem o starostwie w Nowym Sączu poszła 
ona ztąd, iż jakkolwiek Dębno należy do Starostwa 
w Nowym Targu, wszelako kilkakrotnie zjeżdżała 
tam komisya z Nowego Sącza; był swojego czasu p. 
Kurowski, dzisiejszy radca namiestnictwa, był także 
przeszłego roku p. komisarz Tertil, mogłem więc przy­
puścić, iż sprawa ta należy do starostwa w Nowym 
Sączu. Z powodu sprostowania omyłki mojej przez 
starostwo nowosądeckie starałem się rzecz zbadać i 
dowiedziałem się, że komisye te były z namiestnictwa 
delegowane dlatego z Nowego Sącza, gdyś wszelkie 
akta tej sprawy dotyczące znajdowały się w Sączu, 
jako w dawnym cyrkule. Sądząc z zapowiedzianej 
na czwartek komiayi, zdaje się, iż prowadzić rzecz 
będzie dalej starostwo nowotarskie.

— Tt W iśnicza (pod Bochnią) 14 września.
(A. L. S.) Jednym z najpiękniejszych zabytków

naszego budownictwa świeckiego a zarazem jednym

wnie prędszym pomknąć łiegiem. PrzypaLzmy sią 
wreszcie Boh sławo w i. Na niego i ra  Zofię pada światło 
cd zorzy i od łuny. Z obnażoną głową, bo mitrą 
książęcą towarzyszkę swoją ozdobił, egohny jak kłe- 
ryk, ogorzały, rzadkich włosów, piastowskich ryeów 
jut prawie w nim rie dopatrzeć. W lekkiej zbroi, 
hełm na ręku zwieszony, z boku mała tarcza z or­
łem szląskim, czarnym na przekor polskiemu, w le­
wej ręce krótka włócznia, w prawej pnhar, który, 
siedząca za nim na tymże koniu Zofia, rie bez tru ­
dne ś :i winrm napełnia. Wzrok jakby natchniony, za- 
dowolnieniem błyszczący, poza rzeczywistością gdzieś 
wpatrzony. Jestźe to istotne natchnienie, czy raczej 
chorobliwa fitaza, na tle s» tucznego podniecenia i 
rorstroju zwichniętego umysłu P Usta wpółroztworzone 
do śpiewu z wyrazem błogości. Słucha i zachwyca 
się wł?sną pilśnią rrszta go nie obchodzi. Tyleśmy 
w obm ie Matejki wyczytali.

Ab ż to dopiero Bzkic do obrazo, powie może znawca. 
Wskazują na to rozmiary płótna, tudzież niektóre 
szczegóły tła, które na wielkiem płótnie możeby się 
na inoe efekta złożyły. Mniejsza o to. Szczęśliwy 
posiadacz tego utworu będzie m ai co potomności prze­
kazać. I spółczfśni i potomni pewnie z ciekawością 
odszukiwać będą ten piękny nstęp z cyklu history­
cznych zarazem i psychologicznych obrazów, z któ­
rych przyszły Szekspir polski lepiej niż z kronik wy­
prowadzi dramatyczną kronikę Piastów.

E .



UZAB « Soboty I b  W ree tó i*  18?? .

Założywszy w roku 186# dzjał ubezpieczeń na iy
bogatszych wo wspomsiool. ł»ietn,cb to rt dztsjiw «  1 S “» n C  nś s l T U e .  stsrzJo »:5 Towmystwo ̂ pm ista .K  do wjtora

PRZBSLĄD POLITYCZNY.

D ep u te  telegraJUzne.

dowy organ, staje w obrona Gambetty i pogada, że 
prooes mu wytoczony będzie ilustracją rządów d. 6  

' maja. Zdaniem tego dziennika proces ten R e z o n y  
był, aby na mooy ustawy z d. 2 latego 185- p - 

Ubawić Gambetty prawa wybieralności. „b*az*ue 
G .mbetty, mówi ten dziennik, jest czemś gomem oa 
zamachu stanu, gdyż wyklucza możneść pcjedasnis, 

‘ * ' obowiązujące na

dopiero w pierwszych tego wieku dziesiątkach, nale- Uyła się głos i ten daje się tam słyszeć tak wyra ,  j e g t  j , d a y m  z najmniej walnych l najmnie obwiązać na p «

W  do niedawna i zaliczanym być może dotychczas że można mpóznać znajome głosy. Lzjslnybb. Nie obce jej były zawody i rozczaro-1 dau
do najlepiej stosunkowo zachowanych ruin pomiędzy! TB A T1K  Ł B T K I .  W b o  oę  n a  v !/ i  i wania uczestników podobnych spółek, zacząwszy o | jąL^lo msnifsstu wyborczego marszałl 
licznemi starodawnych naszych zamków szlacheckich wrzsśni*: Na dochód S t e f a n i i  W i e r s b l 0 M®j; chwili utworzenia takowych, aż do najnowszych cza- , n m ;mni.n nrezvdenta. w<

na^V teT przy-1 zapadł przelz’iał, mówi dalej orgrń rządu pruskiego, 
marszałka Mieszk.ń-1 i wzywa republikanów, aby niedsli się sprowadzić

licznemi'starodawnych naszych zamków szlacheckich I wrastała: Na aoebód t J t e i a n n  h ffi nlworzenia takowych, aż do nsjuowszycn cza-1 i „jta. DrazTdenta wołali: .niech * drogi demonstracji pokojowej, o którą zimtehy rzą-
ezMatkami Oper. komiczna w 2 ch aktach, słowa pp. Georges i P j ; IUNi# sUrała się też Dyrekcja wcile o rozpo-1 °J. B°r d e a n i I da rt zbijać się będą. -  Gdyby Francazi umieli po

Dzięki pmwzżnie potędze swej struktury a po Bayard, z muzyką Donizettego: Mary a córka P « H  ffMechnienie tego działu; nie wydawała prospektów tyje ̂ P50P° denta zachęcał go do wytrwania niemiecku, może sympatye orga“ó"  J j
p - - - - • *-■-•-« - —  I ł,i. —  Początek o srodz. 7ej. I .  „v,i;,.Q„ ; .m nr«vhliżonvch sum. które uczestn ik !w e swojej do prezyaenwjŁaciiyuBi 8u ,  | partyi republikańskiej we Franc/i bjłyby dla  tej

partyi przestrogą . .
Przyjaciele Mac-Mahona rozpuszczają wi?sc, że

................................. Czy to jest prawdą,

części'także opiece swych'dawnych właścicieli, z któ-1 Aw. — Początek o godz. 7ej. I z “obliczeniem przybliżonych sum które | obr0me zasad konserwatywnych,
ryoh ostatni. Maurycy Potocki w r. 1859 za powo-| _  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół | DOd0bnej spółki otrzymać może, a b y  umknąć zarzutu, j w ODrome zasaa
dem ówczesnej administracyi dóbt wiśnickich zarząI utuk pięknych otwarta codziennie od god*. l le j dc I^  kogokolwiek w błąd wprowadziła; przeriwnief
dził pokrycie całego głównego gmachu zamkowego L ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 053 I w instrukcji dla -'—- LX :-J-: '
nowym dachem, zachował zamek ten aż do nieda-1 tdw, w dui powszednio 30 centów. | nie umieszcza się

ajentów powiedziano wyraźnie, *e| . , . fn N p An.  w Koszycach t?n powoła gabinet l b 3ralny. Czy to jest prawdą,
t i b l i '  na ty k o m b in a c j ę ,  gdyż wy- nft™tzinoóć naszego naidroższego trudno orzec, ale niemożna zipomuieć, że wł&ś-ue
* no nfiwnvm nrr.er aira lat mają I d. 11 b. m .: „na po yfl  g , L l  jihinet Simona b d : o  wadził d isiejsie taud-ości r/.ą-13go września przy wietrre zachodn im 18okodd gum, które po pewnym jjj* “ bjJ  przyjaciela i ”8pray“ ierae<i89’ cesa!Za Aleksandra, U*bu

iiem pochmurno, popołudnia dessss, pó  ̂| pm/paść uczestnikom w' udziale, nie dadzą Bię obli | i m i e n i n y  dziś obchodzimy" — została naza-1do f
Wna nietknięte niemal mury, baszty i wieże, a oto- 1 _ j)aj#
czony dookoła dobrze zachowanemi wałami forteczne-1 prłed południem r _______ , r _ r ____  . r  c
tai, zachwycał nietylko pięknością swego położenia, Iż m wjecz0rem częściowa pogoda; termometr od 8 5 1 łZyd z matematyczną pewnością, 
lecz także ozdobnością, a zwłaszcza niezwykle dobrym doBzedj do 16 4 C. — Barometr prawie bez ruohu; GJ“ “  '"k"
stanem pozostałych szczątków dawnej swej świetno j ran0  Q gej daja 14jo września stan jego był 746 4 1 — - j —, . *, . ;  „.,'-.*>0 1brzmiennie reiegraiowane bjio u» ■»«*—,
ści, której blask nic był snać tak małym, skoro, jak milljm termometru 13-2 C. — Wiatr północno - za kłidnie we wszelkich gałęziach tego działu, przyszła nowtórzyły ie biura telegraficzne zagraniczne 
to Wiadomo, w komnatach grodu tego gościł 1 P0' | c h o d l do przekonania, że spółki na przeżycie, 1 nJieV takż0  berlińitaBe. Pierwotny telegrar

Św. Nikode ne przy otwarciu tego działu, były D,01“ ° *°ni0^  Locno dotkaął Węgrów, zwłaszcza, że wobec demon- 
1 nem złem, które tylko dła K 5  anti-rosyjskich w Węgrzech' toast wyrzeczony

gabinet Simona sprowadził drisiejsse
zosuiw uflŁO-,du f-ancuskiigo. Gbszą także, iż Gićyy me ebee
narwał Cara przyjąć naczelnictwa opozycji po Tjie<Bie, *ro 1 ba- nazwał ca ra |P » jJ»  _t _ nacz9lniot; o Gambetty stało s ę mapo-^ T S S ? i £ c B k i M a i i S Ł S i r B j s s a s r ^ - ,

I    — _  n . i , l n b i t V l t

dejmował Piotr Kmita dwór królewski z całym jego _  w  ^  16gQ Wfze6nią:

Otóż obecnie z każdym dniem chyli się zamek ten I mamęczennika. 
ku upadkowi, a to głównie dla tego, że najcelniejszej ®  
i największą wartość architektoniczną mające części | 
jego a mianowicie baszty i wieże zamkowe, które 
w r. 1859 nie były pokryte nowym dachem, bo te­
go wówczas jeszcze nie potrzebowały, wymagają nie­
odzownie nowego pokrycia, a przystępne w braku 
takowego szkodliwym wpływom deszczów, śniegów i 
wichrów, coraz to większemu ulegają zniszczeniu.
Podmakające mury wewnętrzne w wieżach 1 w ogóle 
w gmachu zamkowym, rysują się coraz wyraźniej, a 
zniszczenie szerzy Bię gwałtownie dokoła w całym 
zamku i zamieni niezawodnie w krótkim czasie pię-

ramoŁue, 1 znów wieści łącsą ty odmowę Grevogo z widokami 
t e l e g r a m  Utworzenia gabinetu liberalnego, któregoby naczelni­

kiem był Gróvy.

gospodarstwo, przowysł i handel.
Wiadomości 

s bióra ltby handlowo - prtemytlowej krakowskiej 
o targu zbożowym na B a r a n i e  i K l e p a r z u

nem ziem, aioru . 8  . .r  Istraori anu-rosyjsnon w węgrzecn, noasi w yta tu u j  1
przychylni iaBtytucyi znaleźli w mej na ziemi węgierskiej, podczas wystąpienia w jsk wę-
ubezpieczeń, ofiarowane przez inne Towarzystwa u' L ;en}kjch przedawoim monarchą, był niejako odparciem I

I bezp icczeó . " '  Ł------ ! -m u ło rtak m  7.linr7.H-l
Bada Nadzorcza

M t B i a  3 i p 9 s z s  i s l s g r a f i s z i i  J & m & ź

wanie majątkiem spólkowym nie mole rugdy przy- J « a między BPrzy“ '*V. 3 naa utyeie wyrazu „sprzy- kampanii dotychczasowój. Według najświeżsr̂ êgo 
nieść uczestnikom wielkich korzyści, gdyż majątek I mon»raie należdcrm do przymierza" I czenia, poległo 2 0 0 0  ludzi a 6000 jest rancycn (ra­

dni. 13go i 14go wrześnią. |spólkowy powinien być lokowany w papierach przed- “ JjJJJJJJfj ® ^ S re g o  ani c ia r z  ani jego mini-1 port rosyjski jest bliąkim tego, mówiąc o prres-ło
-...••aUmrch nswność nnnilarn*. a t.sm samem nrzy-1  trojcosarsnego, awreg , owgzem '  ‘na podstawie 5000 rannych, lecz nie wymienia poległych; p.

> I . /• n  i __z___ \ D .1U A«Uat,rvtAluVi trm rft/PTD 1W gbutkn roMt «  poUob, do .4 , ,b o i. . .  »c.o- t o . J W - J o W j J g t o j .  h■ « - »  ni, V . b U :
t r im  tare pa B.r.»le b jl ..lelwo b rr t .1. Imd- M m y m i m a  opier. > 9 obe

ibuiiłu . saimcui tt -w .— -----------------------   ni0 dostarezsia iesicie produktów nenia nowych spółek i
kny ten zabytek w kupę gruzów, jeżeli się temu . #nicz a to gównie przez zajęcie się prowadzić do termin w j .. ak0y8 zarowno Qypiomabj(«.ua -  —  —- r  -  nasteoca" pułkownik
szybko i stosownie me zsradzi. _ l robotam w polach. Dowiezione zboże w kiólkim cza- września. sformułowana, jak i S ^ S F S S i  próc?^^tago t?zecia^{gada strzelców mocno ucier-

116Płacono za pszenicę za 237 funtów od złp. 5 o L y ch owiec 20,801, żywej nierogacizny 808 sztuk. L J J 2 ‘ Franciszka Józefa, a czy w/raz .aprzymie- ^ i t y ;  jem kmaków d°ó ^ c h  / \
. .  w  , i o ^ 7^?p -;” yto “  ^27  funtów od złp. 34 do 37j (jielęt. P|fc?no od 48 do 62 *łr ,5 ?” ^ e  byj njytywtcaście albo m e, n e ® to f jrm y l^ ^ ^ ^ ^ ^ ó łr a ^ o ^ ta ę l i^ s ię ^ z  j>ierwsłych^z^_ę^
moyskiej, której we wianie przypadł tak piękny z . I jęczmień za 2 0 2  funtów od 22  do 30 złp-; I w grubej w e ł n i e  od 3 o 41 złr., ro yj stylowej a nia polityki. . . . . . .  . ■ I odwaga Turków bynajmniśj nie zachwiała się, a bój
bytek starodawny przodków jej siedziby, jakim jest P i  fnWw od rf„ 13 do 14 złp.; proso do 48 złr. za 100  falo mięsa; żywą nierogacizną ga- Natomiast zaprzeczanie niektórych organów mają- O d g  Tarcy oczekują Rosyau
zamek wiśnicki, aby zwrócili uwagę na potrzebę I < > ^ 8  za 13« mntow P h pł.oono od 38 do 44 złr., węgierską od «  może biiz£ e inf.rmacye, uważtć trzeba za ofiirę wcale nie r o a to y ^ W -  Aorcy oczeau.ą iv y

podtrzymania chylących się ku upadkowi szczątków] 7  rinwr(1n nieobecn0ś i zsgranicznych kupców, t.rg1 47  do 52 złr. z . 100 kilo żywej wagi. | raczej dla domoWych wewnętrznych względów, z» opiat] w wr^ nia (pryu).) Deiegat wojsko-
(pesądzony o udział

szybko
Byłoby więo wielką zaBługą, a poniekąd nawet 0- 

bowiązkiem obecnych właścicieli dóbr wiśnickich, a 
mianowicie hr. Tomasza Ordynata Zamoyskiego i je­
go małżonki hr. Maryi z Potockich Ordynatowej Za

t - , „ -------- . . .  . . . . . .  | Z powodu nieobecnoś i zagranicznych kupców, targ
1 nie pożałowali acz me intratnego, to przecież bar- na Kleparzn był bez ożywienia; cena psze-
dzo usprawiedliwionego sumptu na pokrycie choćby J  większej części na miejscowe potrze-
tylko baszt i wieżyc zamkowych nowym dachem gon­
towym i peryodyczne naprawianie nadwątlonych da­
chów po nad oałym gmachem zamkowym.

Przypomnienie tej usługi, której nadarmo opuszczo­
ny  iamek Kmitów wyczekuje, właścicielom tegoż, któ­
rzy zdała od Wiśnicza, bo w Warszawie stale za­
mieszkali, nie wiedzą może nawet dokładnie o niebez

.  .  1_______•    i n o

Ucyjską płacono od 38 do 44 z ł r . , .  węgiemką od ^ ^ b l i z k i e  inf.rmacye, uważić trzeb, ra ^  W “
4 7  do 52 złr. z . 100 falo żywej wagi. raczej dla domowych wewnętrznych względów, z i cp.at w d u p m s ^  ^  ^  ^

Wilhelm Amtrowtcs, I przyłożony n i zbolałe serce Węgrów, za balsam ko I »  M ai n o m
OaWA HtirbOk. Ijący podrażnione ich nerwy. aniżeli “  w[P ^ cie .9ę L y8praWie wykrytej dział Uchat'iu*) zasłabłszy na-

głośne pnjrmierza B ^  7robi/fa»o- gle, odjechał do Wiednia przed ukończeniem ćwieseń
r z e ó o a  rosyjskiego. Jeśli br. Andrasay me zrobił aoiskowych. Autentycms doniesienia tłumaczą me-
styi gabinetowej« udziału K u ^ o n  w wojme w ogjo- Rłjff ty0Mtn w K o jcach
szemu jej niepodiegłości ^  wojaka^erb- błędaem poinformowaniem sprawczlawcy koszyckiego

UZ.UUV — - . - qo n ,Muj i uego na dzień 20 września poch I B e r l i n  13 wrztśnia. Mylnem jest doniesieniedniem; dowieziono nadto towaru bitego 93 guM , ^ *  przeciw Turkom, niema powodu d o  z r o b i e n i a  » © r i i n  10  w y Śródziemnego prze
L-_.: k p.fnlr wiecei niż w zeszlvm tygodniu. Płaco ^gabinetowej z toastu w Koszycach. PK 7 memie-ia morza orou* c f

ładzimy, że hr. Andrassy nis wypierając się swe bywała 
charakteru węgierskiego, nie będzm okrzyczany I przjb

Oaffś HtirbOk.

H ledeś 13 września.
-i- Na dzisiejszy targ na n i e r o g a c i m ę  spę

nicy, którą po ---- ,  . - - . .
by zakupiono, cokolwiek osłabła, utrzymała się je­
dnak z przeszłego targu. Żyto płacono o 5 cent. wy- 
tei Jeczmień i owies uległy także spadkowi.

Płacono pszenicę żółtą ,a  100 kilogram, od 1 0 - 1  +  Na dzisiejszy m g  “  n , e « s » - - “ N w  Iroeniajejniepodległości 1 nierobizpo"°auzapow.cu^-. j^m ^'infoV m ow aniem  Bprawczfawcykoszyck^go.
io 11 50 złr., czerwoną od 10 25 do 1175, białą od dz0no 808 sztuk, czyli o 131 mniej niż IJ* *  *Njo- oeg0 na dzień 20 września pochodu wojska se rH  ^ e r l J n  13 wrZtśaia. Myinem jest doniesienie, 
złr. 10 60 do 12 — złr.; tyto podols. za 100 falo dniem; dowieziono nadto towaru bieg p. ’ skiego praemw Turkom, niema powodado I jakoby eskadra niemiecka morza Śródziemnego prze-

u„«» k«u,  ------   - - T . _ am od 8-— do 8 50; żyto pośled. za 100 falo. czyii 6 sztuk więcej niż w zeszłym tygodniu. Płaco kweetyi gabmetowej z toastu w Koszycach j M f  Bssika- eskadra t i  pł/nąc z Syry,
piecaehstwie ^grożącem zwnkow^witoickiemu  ̂jest j ^  do 8 1 0 . jęczmień stary. 100 kUogranr|no ceny  ̂wtorkowe, t  J- 3 8 - M  Sątómy, to br. AndrMsy f a e zn6w b. ffi. d,  portu _ Pirejskiego.

nauKowe r —  • * .
dzonem, znajdujemy również 1 rysunek, oraz wymiary 
opisanego i zbadanego na miejscu przez prof. Wła­
d y s ł a w a  Łnszczkiewicza zamku w śnickiego, 00 świad­
czy najlepiej o pomnikowej wartośei zamku tego pod 
względem architektonicznym.

Inaczej wkrótce żałować wypadnie, że jedna z naj­
piękniejszych rum zamkowych, z których już wiele L - ^  l'at płacą oznaczoną b«»u»v. x «
nledz musiało nieubłaganemu czasowi, rozpadn ę zostający przy tyciu dzielą się uzyaka-

  ni« n r*Astana bvć smutnem a wie J ł J J

. . | rze pośledniejszym; tutaj utrzymały się ceny zeszło n ______________
O spółkach ubezpiecten na przeżycie. tygodniowe przy doByć ożywionym targu; kupowano <jorcyi, do czego nie zbywało

„ gruzy, które długo nie przestaną być smutnem 
wymownem świadectwem obojętności naszej wobec je­
dnego z cenniejszych zabytków starożytnsgo budowni­
ctwa ojczystego, których poszanowaniem i czcią słu­
sznie się chlubić powinmśmy. . . .  o™ l siara 7&wiea2

— Komitet wystawy lwowskiej postarał się o 220L ^ i(jowaDVcb
pokoi umeblowanych z pocie.Dą dla osób przybywa- 
jących na wystawę. O mieszkanie takie zgłosić się |

uą sumą. . . .  . .
„Spółki na przeżycie to najszkaradniejsza 1 naj- 

niebespieczniejsza narośl na zdrowym organizmie in- 
stjtacyi ubezpieczeń na życie. liżcie 1 pytajcie ty-

nism przooiw Bosyi, zaia^em przew 1 .V , . 1 jtf.J,. onłas
I so m ,  a bezpośrednim udziałem w wojnie nwyjMąj n t a T P U w T y  z'soboty, niedzieli

t - ™ l  d . . 1.  Ib jm lo  . .m d ,  . n - l p  5 . .
Reduta G r i w i c a  bombardowaną była w nieduelę 
rano z półuocno-wschodniej i południowej strony. 
Jenerał Kr ii den er zajął w niedzielę wieczór wyżyny 
Radyzowa 3 lą  dywizyą, aby przygotować uderzenie

. s u :  £°:Wiedeń 13 września.

chcćbynależy do urzędu kwaterniczego w ratuszu lwowskii m .  1 • " ^ c h  u b a V w i o n j c h  nsjcudowniejszemi k lorami t y - 1
_  Wybór jednego członka z gmin wiejskich któremi omamiono łatwowiernych, okazały maj 51J0  wrześ. z dworca 10 85 złr.

Rady powiatowej Zaleszczyckiej odbędzie się d. 151 . i„k tvlko kłamstwem 1 nłu-| U la fta . Wieaen ,
października.

  Na kolei z Pilzna do Priesen w Czechach wy-

gię prawdziwemi, lnb były tylko kłamstwem 1 nłu-l j 2 w r z e ś .  13’25 mrk. Hamburg;
.IS? Worawdzie. wvccf.no już teraz po w i ę k s z ś j  za 5 0  fato. B r e m ^  14 wrzMą? Wprawdzie, wyccfmo już -----  .

. cześ.i podobno programy z obiega, zwłaszcza,
skoczył dnia 12-go b. m. wieczór pociąg ^ t a t y  likwidacyj podcbnych spółek wysiły

gdy 12 wrześni* w  m iejscu  12-90 m A , na wrześ 12.90, 
/  na na pażdż.-grudź. 13.50 mrfa, A n t w e r p i a ,  12 w r z e ś

8 wagonów i lokomotywa spadły z mostu, trzy są I M” '‘̂ i ' ,  te*“pTmty tradycyjnie' w usta nia—  Now y J o r k  "  
żnie wysokiego, praktykant kolei jadącyna lo k o m o - ja w ,^  ddelnych szermierzy języko-
tywie został zabity; trzy wagony z podróżnymi n t r z y -  jeniow 1 a j  prze8zkody kłamlieą ich treścią I .
mały się na grobli, lecz wykoleiły się. Kilka ludzi ze ^  owiernycb bałamaCą 1
służby potłukło się. | . . .  wpr3Wadzają. Spółki na przeżycie już z na-1 ”,

_  W ęg iersk i minister wyznań wydał okólnik do * b>ąa wp g  ^  oszustwa najobszerniejsze 2 , “ ” ^ JT 7
eminy izraelick iej w Peszcie, w którym przejście na | tury SW0,0J „inin nkwi/v-1 centów. Zyto 1 .
wiarę żydowską, oraz małżeństwa między żydami a 
osobami, które przeszły na wiarę żydowską zawarte, 
uznaje za nieważne. Obiecuje zarazem postarać się
wkrótce o ustawę, któraby tę sprawę w sposób za- 
dawalniający załatwiła

j pole działania, które, niestety przez wieln akwizy 
torów asekuracyjnych w całój pełui_wyzyskiwane by­
wa. Właściwa interpretacya dzisiejszych sp iek  na 
przeżycie zawiera się w tych słowach: Mądry kto 
przyrzeka; głupi, kto dotrzymuje.

z b a w c ą  o j c z y z n y  ma byc po śmierci i-niersa. _;. wódzca l7go pułku piechoty adjutant przyboczny 
Otóż dli tych i tym podobnych powodów ,n‘8 | " ^ t6V gp0w  J s ą ł  również jenerał Dobro-  

przywięzujimy wielkiego znaczenia do jednej lub 3|  brygadj 8trzeloów. W sztur-
drugiej wsrsyi toastu koraydri^o. w Izbie Imię do ostatniej reduty wzięło udział 6 batalionów

o i w m U . P» »•«“  ■'“ •i. »*>“  mdl(>’ ł£ * . t t i r t  J b T  S E l i S .  . t a i  K o n 8 t a i . t T .w p > !  1 3  *™ t«ix Gnbemtor

Płacono sa pszenicę 
na 80

K o n s t a n t y n e p e l  . . .  _  .
W i d d y n i a  doniósł pod d. 10 b. ro.: Bcmbardo- 

— - - - trwało wcztraj przoz trzy gcdn-

inie.
na

„Najsmutniejszą w całśj spraww ^  4 0  kilogra.
iczestni-l kilogram, od 7 

10.C "ęuatp. “' ' “o !' wdv« zawiedzeni W r o e ł e w  12 września.

-  W mieście guberniamern Czernichowie  ̂na Ukra- na . y.l0  , łr

uenioe na 76 kilogram, od 11 30 do wać za wzięciem ich pod obrady Iwanie K a la f a t u  trwało wcztraj przez irzy gcaa-
w S m  od 12 15 do 12-20; żyto lako klab postępowy glosować będae za w“ °"^e“  r am5bu„ , liśmy więksią część redut i buiynki nie- 

»(»'do 72 faloeod 7 70 do 7 90; jęczmień na 62 odraczająoym S[ hóuerera,ai gdyby,się t ea imê  y _ p^yjsaielakie; w Widdynin 13 budowli obronnych 
1“  ^  d?. f j  7  7 0  do 8-60 słr.; owies na 36 Imał, za wnioskiem Neuwirths. ; I Lalonrch od bimb; sześć ofób ranionych. B mbar-

jednak ta do 63 U ogn  • • d 6.g6 kuknrndg,  M 7 4  otwo wiernokonstytucyjne jes. rozdwoj d0tych- dowanie Rahowy trwa jeszcze. — Depesza H a f i z a
ia na ży-|do 40 k ilogra .^  6 45 ^  ^  | wie, a stanowisko ^ y ch ju k ty j I“  z NowegJ Bazari z d 9 b m. donosi: 5000

* .* . __ ,__  __r.Tamnoórrów nderzvlo na szicza,’ dokładnie ^ ^ ^ 0 0 ^ 0 1 0  ^  na szańce u s‘cóP Bałkanu, a
czv utrzvma się wniosek odraczający, chociaż wiele 1& godzi oym  bojn tdparto ich; zostawUi

-  t e g o  dziennika. Ti eśćcznity jego na bron d i J H e c  e
w nrzTisźni z RiBją w pomoc no są dywizyę. Przygotowano zaciągnięcie

bezpieczenie, unikali tak zwanych Bpółek na przeży- GardowskaZietena na dwa miesiące więzienia Paszkowski s Łanów,ce Lwowa, X.
powstrzymała „mieszaninę   . . .-------- .
strya, od rzucenia Bię na Prusy. J J |był pierwszym, lecz zwykle osoba opsdnięta mc “ “ i . * , tvlko zwvezaine tak zwane ubezpieczenia | Altenberg —------   w  K ... isuya, «« “ u''ou“  D,v **" w *

przy sobie świadka, bo też napaść taka zdarza BięI ,, g J J kt<Jrem Towaizvstwo ubezpieczeń j .  Łacek z Tarnopola, X . W. K w ^ k  * Ośwęe ^  ^  ^  nieprzyjacl0łmi Prus 1 Ro3yi. Wie-
tylko wtedy, gdy jedna osoba pewnćj rocznśj stałej wkładki obowią- L łn , M. Koezanowicz « L Buczyński W - a ^  w Watykanie, gd.n  szerszy mają na

rodników, na który udał się z Krakowa 
sc h a u e r .

talu ściśle oznaczonego 1
Wolman ■ Prns, C.

u e r - _ _ .otoj w.. Robotę z wie-1 uchroni ich od zawodu i mołliwój straty.
T V ' . W .« « ? .!  N . . .p j t a i e  D , r e k « ,. .  T o . . r . , . t

u ,  o tem w Watykanie, gd .io szerszy mają na I 
śS a t pogląd, niż się w ramach dzienników liberal-1

^Cesara Wilhelm'dopiero w połowie psździernika

>0  ̂ , g vmuiih i tarn oddano|stępujące objaśnienia: , , .go koleją żelazną do Ejdkun i nR I Rada Nadzorcza Towarzystwa wzajemnych ubez-
e pruskiego strażnika a ten uwolnił g . nnBiftdz«nin w msjH 1876 r. od-

policyjnego przywieziono go 
wieziono

w policy wymieni.nego,. ^  ^ x  s  Tarnowski ,  Galicyi, L.
a I Kraus z Kowna, M. Karpiński .^Warszawy m  i 6dó do BerliQ8) caty czas ten spędzając na 86 30 -  Lo«T * r- 18

> ,p - Hołjń-| P popisach wojskowych; ks. Bismark lei Karola Loowik» 254 50 - i
, F ‘ E S I ^  jegst w Berlinie w .keńcu p r z y s z łe g o L ^ w ic k e j  1 2 5 5 0 . -  AM

czewski z Radomia, B. Hubę z Dąbrowy, 
laka z Podola, B. Kożuchowski a Myślenic, 
szer z Warszawy.

( g n i c l l s a c ) .

CzMh^dla" zwiedzenia swoich posiadłości, gdzie ster 
czą kominy przygotowane dla wielkich fabryk 1 °
my robotników niezamieszkałe.

  Pod wysepką Portland na kanale Kaletańskim,
rzonycb, aż do terminu ich likwidacyj, to jest l naiezi 
ostatecznego obliczenia i wypłaty ,vr- 0

gdzie "sterczą skały i biją prądy, wpadły na s i e b i e  | Odow 
d. 12 bm. dwa statki „Avalanche" 1 „Forest 1 °b» |

tre o d S r iV p ™ d * ł  go' ministrowie Eulenburg, Falk 
nun 1 im 1 i Hofmann w celu przygotowania zadań dla przy I 
(190-1-12) | i  g^ s0.m(i pnjjjóggo, między któremi budżet głó

jwne zajmuje miejsce.

K u rs s a *  W ie d e ń  14 wrześaiagooz. 2 <* 30
0 not. Renta papierowe 65 50 — Feata

gg j 5 — Losy z t. 1860 112 50 AMeje Budka
4arod. 859.— Akoye kredytowe 225--------
117-50.— Srebro 104*60 — Napole ' J  9 4 2 - -
1 ------ - 1864 136.-------A k « t

-Afce/e k-4« Lwc-Wsas-
  Aiey* koi« węg. s?ółnoe

vsbJ^TJ"118 —. — Akcje kolei srfg. Wfiehftd — —t„ 10 l u k  112-60 -  OMigu, .
ifae 85- Loef prenuowe ww m tiae  83 50  ̂—
kkeye kol« Komyoko-Bogum. .114-— . Akcp ko,*i 
-  J • — ■- ion nn _  Listy zastaw, hipotesss

I «5r*tSJSSTi i  t a r i S S  2&ES£V*2+ «■ w  15 S  ^  b^ . 1 2 2  _
H , s, g S j  * t j s a r t s J ! Ł  w s r  &e- r s i u S .

4aiki 57-70 ■
Uspozobienie giełty: mdłe.

sowanych,

legraficznego, którym można rozmawiać głośno w wie - ków P y ^  ^  8p080b i0Ści, aby dać po- c*ą rośliny Kokowej uwagę zwró . wróżyć przyszłość. Nordd. aMg. Ztg niemniej półurzę-1

g B D A K T O B  O D P O W I E D Z I A L N Y  I  W Y D A W C A  

A n to n i M lobukoemski.



1 CZAS i Soboty 15 Wrsainlt 18fT.

W tych dniach opuszcza prasę pierwszy 
arkusz politycznego k w a r t a l n i k a  p. t

Przegląd sprawy wschodniej
Prenum erata wynosi: 

rocznie 3 złr. — półrocznie 1 złr. 50 cnt.
Pojedynczy zeszyt 1 złr. w. a.

Prenum eratę w miejscu przyjmuje Księ­
garnia D. E. Friedleina-, — z prowincyi 
i z zagranicy za przekazem pocztowym lub 
listem franco, wydawca Julian Kominksw- 
tk i, ulica G r o d z k a  Nr. 97 w Krakowie.

(2302-1-3)

D .  3 5  w r s e § n l a  1 8 7 7  r .
odbędzie i ę w  sali posiedzeń Rady 

powiatowej Nowosądeckiej

członków Kasy Zaliczkowćj. 
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Sprawozdanie Dyrekcji z dotych­
czasowych jej czynności i ze stanu 
obecnego Towarzystwa, (2296)

2) Przystąpienie do Związku Towa­
rzystw zarobkowych i gospodar.

Kasa Zaliczkowa w Nowym Sąozn
T o  w. z a r e je s t r .  z nieoigr. p o rę k n .
Ant. Jana. Aleksander Skrzyński.

Zarząd dóbr B ie r a w a
sprzedaje z i e m n i a k i  znane 
powszechnie z doskonałej jako­
ści : korzec =  i  0 0  kg. po 3 złr. 
z odstawą do Krakowa. (2295 1-6)

U n  j e u n e  h o m m e
nć ct ćlevś en France, dŚ3irerait se 
placer comme gonverneur anprei de 
jennes garęons on jeunes gens. Les per- 
sonnes interf s3óes sont prices de s’adres 
ser sons init. J. P . poste rest. Tarnopol. 

(2298-1-8)

♦ Winogrona t
* Y ó s s U i e  kuracyjne *

oraz wszelkie o w e c e  w ł o s k i e
1 t y r o l s k i e  otrzymuje codzień 

w świeżych przesyłkach *

k  handel korzenny, win i łakoci ? 
x „p od  P a lm g “ ?
♦ Antoniego Hawełkl *
♦  w  Krakowie , R ynek nl. L . 41. 4
4  (2300-1-8) ’ Ł

Zarząd dóbr Bierzanowa
sprzedaje do siewu:

Ż y t o  m o n t a g n s k l e  100 kigr.
po 15 złr. w. a., dało w tym roko
19 ziarn;

Ż y t o  p r o b s t a j s k i e  100 kilogr.
11 złr., dało 15 ziarn; 

B a n a t k a  100 klgr. 13 złr., dała 
13 ziarn. (2294-1-3)

Cena rozumie się na stacyi kolejo- 
wśj Bierzanów, poczta Bierzanów.

Skutki Jedynie rozstrzygają!
Jeżeli jaki sposób leczenia świetne osiągnął 

rezultaty, to jest nim: Sposób le c z e n ia  
D ra  A lry . Sta tysięcy zawdzięczają mn swe 
■ d ro w ie , zapomocą jego wielu chorym, jak 
to świadectwa okazują, n a w e t Je szcze  t a n  
d o p o m o źo n o , ą d z ie b y  s ię  z d a w a ło , 
i e  p o m o c J e s t  n le m o ś e b n a . To też 
może każdy cierpiący z c a te m  z a u fa n ie m  
tego d o św iad czo n eg o  sposobu leczenia u- 
żyć. Bliższe szczegóły o tem podaje książka 
św ie tn e m i d rz e w o ry ta m i ozdobiona o 
504 stronnicach pod tytułem: D o k to ra  A lry 
sposób le c z e n ia  n a tu ra ln y .  9 0  w y­
d a n ie ,  z a  J e d n ę  m a rk ę . Wydana po 
polsku także i po niemiecku nakładem Richtera 
w Lipsku, który tę książkę na żądanie za nade­
słaniem 10 znaczków pocztowych po 10 fenigów 
wprost przesyła. — Na składzie u J. M. Him- 
melblaua w KRAKOWIE. (2217-1-)

ie
feu niesieniu pomocy ubogim  
uczniom szk ół ludowych kra­

kow skich ,
przyjmuje wszelkie składki pieniężne, 
odzież, obawie i przedmioty potrzebne 
do nauki, w biurze Rady szkolnćj okrę- 
gowój miejskiój przy nlicy Kanon nój  
pod Nr. 128, na I. piętrze od frontu. 

(2209-3-3)

Asystent farmacyl
poszukuje umieszczenia od Igo lub 15go 
p a ź d z i e r n i k a  r. b. — Łaskawe zgło­
szenia w a p t e c e  Wielmożn. ( S t a n k a  
w B i e l a k u .  (2299-1-3)

Młocarnla parowa
nowa, jest każdego czasu d o  w y ­
n a j ę c i a  d o  m ł o c k i  z a  c e n ę  
2 2  z ł r .  d z i e n n i e .  (2204-3-3) 

Zamówienia przyjmuje

Agencja dla Rolników 
9 , K i k u c b l e g o

w Krakowie w Rynku Nr. 28

|  Pensjonat chłopców
Porgesa

W  i e n ,  I X . ,  H o l i n g a s s e  
. .. Ikr. 11.
f j  Programy darmo. (1878-5-6)

S n b j e k t
z handlem papieru i maieryałćw piś 
miernych dobrze cbznajomion/, znaj­
dzie z a r a z  umieszczenie w hardiu 
W . H o ta jn e n o  w K r a k o w ie

(2227 2 3)

A. Liebeskind
handel korzenny i win

ulica Floryańska, Hotel Rosyjski, 
poleca Szanownej Publiczności zaasze świe­
że Towary kolonialne i Wina, jak równioż 
W in o g r o n a  k u r a c y jn e  i O w o ­
c e  po cenach n a j p r z y s t ę p n i e j s z y c h .

Wszelkie zamówienia zamiejscowe usku 
tecznia natychmiast za zaliczką pocztową. 

(2274-2-6)

W ody mineralne i naturalne.

AdminiBtracya: w PARYŻU, 22, Boul. Montmartre.
U R A Y D E -e R IL L E . Choroby lymfa-

S’czne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
edziony, kamienia itd. (752-17-)
H O P IT A li .  Choroby organów trawienia, 

ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka.

CEIżESTIIKS. Choroby kTzyźa, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

K A U T E R 1 V E . Choroby krzyza, pęcherza, 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu.

Ż ą d a ć  należy, aby nazwisko źró­
dła znajdowało się na kapslach.

Dostać można w Krakowie w aptece p. J. Trau­
czyńskiego, w aptece W. Redyka pod Barankiem 
i u pp. J. Wentzl, 8. Feintuch, W. Goldwasser 
i Józef Goldwasser.

■A 2> T  M  (V/1 A
©su*bs?»4*, a h r y p la a j  tenancy 

n s l s s e ,  wwellrio cierpienia kanałów oddecho 
wyeb, ustępują szybko i niezawodnie po użyeir 
tfwrafc a sS ieu iS sn o ty c an y sh  p. Utameur 
aptekarza, 23 rca de la Jionnai* w ParySs,

Dcitaó można w Krakowie w sj-Psc* p. Traa 
isyfbkiego .pod Koroną* i w aptece W. Redyka, -  
«• Lwowie w aptece u. Jfikolaeoha, — w Bro- 
Jach w aptece pana Kaliska, — w Warszawie * 
-kiadzie rnatoryałów aptecznych p. 8pi*M», — 
w Czerniowcaoh w apt p. Golichowskiego. (1627-34-)

Obwieszczenie.
Ceny dla częściowćj sprzedaży w  k o p a l n i  w ę g l a  E i i i a i i u e l s -  

§ e g e n  wynoszą aż do odwołania:
za cetnar węgla w kawałach . . 30 fenigów
» „ „ kostkowego . . 28 „
» „ n orzechowego . 1 5  „
» n n drobnego . . .  12 „
n » tt miału . . . .  5 „

Napełnianie pojedynczych wagonów nastąpi za opłatną przedpłatą za 
każde 220 cetnarów węgla. (2233)

M i k o ł ó w  (Nicolai) 11 września 1877 r.

Zarząd kopalń księcia Pszczyńskiego.

tu PRINTEMPS
w Paryżu W IE L K IE  M A G A ZY N Y  M A T E R Y J

ulica Havre, BI. Haussmann, ul. Provence. w Paryżu
W I E L K I E  U ł C i J i Y .W  AU  P B I S T E T IP S  w Paryżu, mają 

zaszczyt podać do wiadomości publicznej, że wspaniale ich A lb u m  l l l u s t r o -  
w a n e  .TIOII ZUHOW 1TCH, w językach f . n n c u a k l n i ,  w to s h lm ,  
n ie m ie c k im  i b o l e n d e r s k lm ,  znajduje »ię obecnie w druku.

Album to wyjdzie w końcu miesiąca września i przeBłanem zostanie wszyst­
kim Szanownym klientom, b e z  p o p r z e d n ie g o  ż ą d a n i a .  (2173-1-5)

Panie, które dotąd nie miały stosunków z magazynami A u  P r i n t e m p s ,  
a życzyłyby sobie otrzymać album pomienione bezpłatnie i l r a n e o ,  raczą się 
zgłosić o to przez k a r t ę  p o c z to w ą  lub l i s t  f r a n k o w a n y  pod adresem:

H. Jules Jaluzot, Grands Magasins du Printemps
X  1 ’ A K I S -

K orespondow ać m ożna we w szystk ich  Językach.

s u u i  i i m c m p s  ®

1 język a ch . 9^

 »

1 ptździernłK& !| C|aanicui« 1 października!

"*<>•%

e s yP r o i , -tą
Tylko zlr 4 */4 i stempel. | Tylko »V a złr. i stempel.

Oba razem  tylko złr. C/2 * stempel.

Główna wygrana z lr .  4 0 0 , 0 0 0 !  1 Główna wygrana

mini
W e c h s l e r g e s c h a f t

des M E R C U R  Wiec, Wolzeille Nr. 13.
(2178-1-8)Ch. Cohn.

V i n  d e  B u g e a u d

t&mi-dlufattif 
An Quinquina et au Cacao combines

WINO ŚCIĄGAJĄCO-ODŻYWCZE BUGEAUDA w połączeniu zChinihąi Caiao. 
Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnących zachować zdro­
wie za pomocą tego preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych 
nazwany został: SCIĄGAJ^CO-OŻYWCZYM. Przygotowany nawinie hiszpańskiem 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają­
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujących :
mXDOKRSWNOŚCI, CIERPIENIACH NERWOWYCH, CHRONICZNEJ BIEGUNCE, OSŁABIENIU PŁCIO- 

WKM, PRZEKRWIENIACH BIERNYCH, ZOŁZACH, SKORBDCIB, W PERTODACH POWROTU DO 
ZDROWIA PO CIĘŻKICH GORĄCZKACH.
WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLADOWNICTW 

SKŁAD GŁÓWNY w optece P. LEBEAULT*A, SS, ulica Rćaumur, w PARYŻU. 
Dostać można w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego i w aptece P. Redyka;

lascha. 'we Lwowie, w aptece P. Mikoli

Jedyny skład dla sprzedaży cząstkowój w aptece Lebault, Rue Reaumur, 53, w Paryżu,  
w Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego. (755-16-)

Znany Honcertant
udziela l e k c y j  muzyki w za­
kresie wyższego muzykalnego 
wykształcenia. — Wiadomość 
w księgarni Krzyżanowskiego.

(2254 3-3)

Śmierć pluskwom!
Arabski pewny środek bez barwy i zapachu I R e i  
p lu m  w biełiźnie łóżek I Porcya 39 c. na 6 łóżek 
n K. I to c b m a ra  w Krakowie.  (1966-6-)

W I Y O G R O Y A
k u r a c y j n e

badeńskie, voslauskie i węgierskie sprowa­
dza i rozsyła codzień świeże po znacznie 
zaiżonych cenach. f (2270-3 6)

M .  Z a m o g e l f c ,
ul F lo ry ań sk a  naprzeciw 3ch dzwonów.

Winogrona
p r a w d z i w e  w i e d e ń s k i e  
k u r a c y j n e  -rai: i węgierskie, 0- 
trzymuje codziennie świeże tnaanportc 
i poleca jako już dostatecznie słodkie

Handel Edwarda F u c h a
w  K r a k o w i e .

Zamówienia zamiejscowe zaraz usku­
tecznione będą. ( 2 213  4-6)

W ssc lfe f*  
v9«.-' £.-fl«niaVEWML61E

w jtdnój chwili ustępują po użycia Pigułek antt- 
acwralgijnych Dr* Orcnier. Skl»d w Paryż .; w spttcc 
p. L«7*M«ur, rui di 1* Monn*i«, 23, — w Krakowi, 
w *ptt«* p. Trtnczyńikiigo pod Koroną i w &pUc« 
W. Ridyk* pod B»r*nkiem n* m. Rynkn—w Brodach_'** pod IJai
* p. BS. KuJlak*, — w« Lwowie w »»*»«« p. Pio*r» 
HAoltioh*, — w W arsiRwia w Skłsazic ra*t«ryałów 
»pt«cmyeh p. F:pisg*», — w Czerniowcaoh w apteoi 
p. Golichowskiego. (1626 24

Obwieszczenie.
L. 4063.   (2219 2-2)

Tegoroczny w a l n y  J a r ­
m a r k  n a  b o n i e  w  R z e ­
s z o w i e  na S. Mateusz 1877  
przypadający, rozpocznie się d.
2 f lg o  w r z e ś n i a  1 8 J 3  r .
Co niniejszem Magistrat do pu­
blicznej wiadomości podaje. 

Magistrat miasta
Rzeszów d. 7 września 187?  r.

Dentysta Dłnżyńskl
m ieszka obecnie

przy nl. Ś. Jana ped L 308.
(1959-5-8)

Ciągnienie d. 30 września.
RV sery i w y c ią g n ię ty  l«»s b ru n sz w ick l z ł r .  1 5 0 , połówka zlr. fO, ćwiartka złr. 40, 

dziesiątka złr. ls, dwudziestka złr. 8, główna wygrana 120,000 marek w złocie. 
P ro m e sy  k re d y to w e  z ł r .  1*25 i stempel; p ro m esy  lo só w  m ia s to  W ie d n ia  
z ł r .  2*50 i stempel, razem tylko złr. 6 50 i stempel. Główna wygrana złr. 1 0 0 ,0 0 0 . 

Ciągnienie I  p a ź d z ie rn ik a  ISS2 r . (2I77-2-)

N y l t r a l  dc C o . w Wiedniu, Karnkrstoe 16, eisernes Hans.

H U 1
Obe r *

ł
V n t e r m a i s

w niemieckim
poładnlowym Tyrolu,

K ą p ie le  
w  J e a l e n l ,  z ln . le  

1 n a  w io s n ę ,
1076' n. p. ni.

(6,000 chorych).

W O D A I  P U D R Y  D O  Z Ę B Ó W
Dra PIERRE

z  f a k u l t e t u  m e d y c z n e g o  w  P a r y t n
8, na Placu Opery w Paryżu.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany D o k t o r o w i  P I K K K K  na W y r­
wie wiedeńskiśj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym 

_________________ do zębów._______________________ (977-12-)

(1632-26-)

żądająKurs pieniędzy i papierów publ.
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H o n g re f s c y i  k u p ie c k ie j .
H r s k ć w ,  14 Września.

Rubel papier, rosyjski .
Rubel srebrny obrączkowy
Mark niem iecki..................
Dukat holeHderski ważny .
Dukat austryacki „
Napoleondor „
Półimperyał „
20-markówka niem. ważna .
Srebro austryackie (za 1 złr.)
Kupony austr. srebr. płatne

Listy zastawne i obligi;
6yt pożyczką krajowa galicyjska o  
Obligacye indemnizacyjne galic. . %
4yt listy zast. Tow. kredyt, ziem. g ~
5yi listy zast. Tow. kredyt, ziem. ( o o  
6"/o listy hipoteczne banku hipot. j 3 2  

listy dłużne galic. zakł. włość. ’ %
5'/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat. banknot, za 100 zł. w. a.
6jś listyzast.g. z.kr. z. wKrakowie, zwrot, 

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (za 100$
4?4 listy zastawne król. PoL ser. I (za 100 r.)
4yi listy zastawne król. Pol. ser. U (za 100 r.)
5-/ listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.)
4yt listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 248 —

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ „ 200 119 —
„ hipot. we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200 225 —
.  banku gal, dla h. i przem. w Krak. , 200 75 —

tfadOBfcuti DrakanU „CZASU",

121 75 
1 75 

57 25 
5 58 
5 58 
9 38 
9 50 
O — 

104 25 
103 -

84 25 
78 -
85 50 
89 —
93 —

92 50

83 50

84 -

94 -  
65
97 - j  
97 —: 
94 604 
83 2 5 i

123 25 
1 95 

58 50 
5 75 
5 75 
9 60 
9 80 
0 — 

106 25 
104 50

92 -
86 25
80 -
87 25 
91 -  
96 —

96 50

87 50

88 —

Losy krajowe: 
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W ie d e ń  13 Września. 
5jś zjedn. dług państw, bank. 
■» 1, V V srebr.

„ Obligac. ind. niż. Austr.
„ czeskie

ierskie

98 — 
85 -

96 604
85 25 2

252 -  
123 — 
233 — 
95 —

„ „ siedmiogr.
5jś węgierska pożyczka kol. 

(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne:

5% Banku naród, listy .
, galicyjskie . . . .

14 25 
18 —

65 30 
68 —  

104 —

76 50 
84 75 
81 — 
74 50

98 —

65 45 
68 20 

104 50 
103 50 
77 50 
85 25 
82 -  
75 50

98 25

6 „ galic. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak.w 1.18

u 20TT TT 
TT JT
TT TT51/, sr.

b°/> wegierskie listy 
5 „ zakł. kred. austr.. . 
5 „ zakł. kr. ziem austr. .

spłacał, w 33 latach . 
5 „ Domen, państ. 120 złr. 
6„ Banku gal. hipot. .

Pożyczki loteryjne: 
Losy pożycz, z roku 1839 
u ii ,, 1854
TT TT TT I860

V* losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 .

Losy pożyczki z r. 1864 
irem. pożyczki wi

97 35 
77 75
85 50
94
86
95 50 
85 
94

104 —

eś  50 
134 50 
89 50

320 -  
108 50 
112

15 75 
21 -

97 55

86 
95 
88 -  

97 50 
86 —

105 -

88 75 
135 -  
90 -

322 — 
109 -  
112 25

119 50 120 50 
[fi34 — Il34 50 

82 25' 82 75

Losy Comorente . . .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju . . . .
„ księcia Salm . .
„ „ Palffy . .
„ „ Klary . .
„ hr. St. Genois . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa , . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac, , 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . . 
,, zachód, c. Elżbiety . 
„ Południowej . . . 
„ Galicyjskiej . . . .  
„ Czemiowieckiej . . 
„ Albrechta . . . .  
„ węg. północ.-wschód.
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfoldsko-Fiumańsk.
,, Koszycko-Bogumił. . 
„ Siedmiogrodzkiej 
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach. 
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-anstryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

franko-węgierskiego

płacą
25 -  

165 25

93 -  
38 50 
29 50 
29 25 
33 — 
28 75 
27 75 
22 —

12 75
13 50
14

857 -  
220 25 
376 -  
1935 

282 50 
179 
74 50 

249 
120 50

117 50
111 50 
117 - -
112 75

26 
165 75

93 50 
39 
31 -  
29 50 
35 
29 25 
28 50 
22 50
13 25
14 -  
14 50

860 — 
220 75 
378 -  
1940 

283 -  
179 50 
75 50 

249 50 
121

118 50 
113 
118
113 25

3.06 —I ------
197 50198 50

11l3i
17 75118 50 
16 —1136 50 

111 75112 25 
199 50 200

0 —I 0

Banku galicyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . ,

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . .

„ galic. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszycko-Bogumiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6°/, 
pół. c. Fer. 100 złr. m.k. 

„ „ 100 złr. w a.
„ ,, w srebr. 5̂ 4

połud. półn. niem. 5% 
za 100 złr. w. a. . 
5% w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr 
w srebr. za 100 złr 
Emisya II. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5?4 zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa300 złr. w.a. 
w sreb. 5j4 za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m.k. 
Tow. pragskie przem. żel.

Ir. . . .po 300 zł

W aluty:

Cesarskie korony . .
, dukat na wa

227
103

72 25 
150 -

105 75

101 -  

98
106 25

86

99 — 
98 50

76 50
75 25 
65

76 —

88 50

103 50

72
152
144
106

102
98

106

87 —

50

77 -
75 75 
65 50

76 50

90 -

Napoleondory . . . .
Suweryny angielskie . .
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ............................
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, za 100 m 
Rubel pap...........................

Lwów 13 wrześ.
Dukat holenderski . . .

„ cesarski . . . .  
Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ...................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5?4

” " Banku "hipotecz.
Obligi indemn. bez kupon. 
‘ teye kolei gal. K. L. bez k 

„ „ Lwow.-Czern.
„ Banku hipot. gal.

W a r s z a w a  10 wrześ.

Listy zastawne lej seryi 
„ „ 2ej seryi

kupon .
„ „ nowe .

kupon .
„ likwidacyjne . .

kupon . 
Kolej warszawsko-wiedeń

„ bydgoska 
Rosyj. pożyczka prem. 1864 r.

„ 1866,

09 45*0 
11 80 
09 68 

104 60

57 90 
1 22

5 52 5 62
5 56 5 67
9 50 9 75
1 80 1 90
1 22 1 24

57 40 58 50
85 60 86 25
78 50 79 25
89 60 90 50
84 75 85 75

247 — 250
119 — 121 _
238 — 241 -----

rub.j kop.
100 —  

100 -  

86% 
96 _  

108% 
84 05 

111%

żądają 
09 46so 
11 90 
09 70 

104 80

58 -  
1 22*°

rub.jkop.

96 30 

84 35

Pociągi na kolejach żelaznych.

osobowy: pośpieszny: mieszany: 
10.39 rano 9.20 wiecz. 10.48 wiećz. 
9.35 wiecz. 5.30 rano 10.25 rano.

Do Lwowa >
Kraków  odjazd:
Lwów  przyjazd:
Do W ieliczk i. Kraków  odjazd: 12.8 w poł.

Wieliczka przyjazd: 12.47 po poł.
Do S iepołom ici we wtorek, czwartek i sobotę z Wieliczki
Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: n 2 9 po południu.
Do W iednia, osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy
Krakow  odjazd: 7.28 r. 5.42 rano 9.45 r. i 6.50 w. 3 p.'
Wiedeń przyj.: 7.10 w. 4.53 p. p. 3.45 r. i 12.25 p. 5.ior.
Do D rns. każdym pociągiem idącym do Wiednia, naj 

lepiej jechac osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w Ó 
święcimio połączenie z pociągami pruskiemi. Tvm pocią 
giem jadąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. ć 
po poł., a po 1-godzin. przestanku dalój; jadąc zaś z Kra 
kowa pospiesznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4tć 
1 zatrzymuje się do 9tej wieczorem, o którćj dopiero po 
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 1 
po P°ł.> trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować 
bo dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wro 
cławia i Berlina. w e t

D o  W a r s z a w y . rano o g. 8, idzie do Granicy I, II i II 
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i II klasa. Jadąi 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, je 
dzie się do Trzebini (I, II i III kl.), z Trzebini zaś idzie 
pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i II kl 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krako 
wa do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.

E kspedytor pocztow y
otrzyma natychmiast umieszczenie przy c. k. urzj- j 
dzie pocztowym w P i w n i c z n y .  (2279-2-)

Pomieszkania
na zimę

V 10TELU t u u o m i
W K R A K O W I E  

aa wzór pensjonatów zagranicznych, 
z całkom item utrzymaniem, po cenach 
umiarkowanych. (2055-9-12)

Rozpoczęcie leczenia winogronami 
1 września.

Równy szczególniej podczas zimy prawie zupełnie wolny od wia­
trów klim at alpejski. Doskonałe urządzenia. Wygodne domy pry­
watne, wille i pensyonatv. Ceny za pensyonat 2 do 4 złr. dziennie, 
za pojedyncze pokoje 10 złr. do 40 złr. miesięcznie. Dom le e .B ie .j r  
z kasynem i czytelnią; zak ład  kąpielowy z kąpielami sol&n- 
kowemi, igliwiowemi, natryskowemi i parowi mi. Zakład pneuma­
tyczny i do w zlew ania. Muzyka kąpielowa, teatr; wypoży­
czalnia książek, nnnkn pryw atna, zakład wychowania 
dziewcząt, szkoły, ewangielickie (w jesieni także angielskie) nabożeń­
stwo, izraelici a restauracya. (1848-3-3)

D r .  J .  P i r c h e r ,  przełożony.

1

ELIXIR ET DRAGEES DU D' RABUTEAU
(L a u rć a t  d e  I’ln s t i tu t  de  F r a n c e )

ELIXIR I PIGUŁKI TOKTORA RABUTEAU wepróbowane zostały w szpitalach 
paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają je  jako skutecz- 
oiejsz. od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedokrwistość, re­
gulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczerpane i osłabione, niespra- 
wiając nigdy Zatwardzenia.

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. CLIN et C*, ulica Racipe, 14. Dostać można w Krs 
kowie, w aptece pp. Trauczyńskiego i Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach''

f-odziny przybycia i odjazdu pociaąńw 
na kole i f-nUcyjMkieJ obliczone w edług  ze - 
K»ru peszteńskieąo (różnica od krakow skie. 
Igo o 1 m inuty); zaś na kole i c. Ferdynanda 
w edług  zegaru pragsliiego, o 18 m inut pó­
źniej od krakow skiego.

Odchodzą z Krakowa:

Odpowiodrólny ntdoa drakami J i i e f  Ka k oo i dak i .


